
W 144 rocznicę
urodzin

Chopina
WARSZAWA PAP. W 

dnia 22 bm. w 144 roczni­
co urodzin Fryderyka Cho 
plna, w Żelazowej Woli, 
w domu w którym urodził 
sio Chopin odbyła się uro­
czystość złożenia wieńców 
i kwiatów. Uroczystość, na 
którą przybyli m. in. ro­
botnicy z zakładów po­
bliskiego Chodakowa, pra­
cownicy okolicznych PGR 
i spółdzielni produkcyj­
nych, zakończyła się kon­
certem muzyki chopinow­
skiej w wykonaniu prof. 
P. Lewieckiego.

Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się iGEOS
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| Naprzód do walki |
o wysokie plony! |

= W Zarządzie W ojewódzkim ZMP we Wrzeszczu odbyło się w ponie- i 
| działek 22 bm. spotkanie z przodującą młodzieżą z PGR, POM i spółdzielni | 
| produkcyjnych naszego województwa. W spotkaniu tym wzięli udział | 
| m. in.: agrotechnik z PGR Ostaszewo —  Edward Dziedzic, przodujący | 
| traktorzysta z POM w Sztumie —  Norbert Lis, chlewmistrz z PGR Barcz § 
| —  Leon Leska, traktorzysta z POM Nowa Wieś pow. Lębork —  Józef | 
| Słota, odznaczony brązowym, krzyżem zasługi oborowy zespołu PGR I 
| Pszczółki —  Kazimierz Lara i wielu innych przodujących ZMP-owców I 
| z terenu woj. gdańskiego.

Z ich inicjatywy Zarząd Wojewódzki ZMP zwrócił się z wezwaniem % 
\ do młodzieży woj. gdańskiego o wzięcie szerokiego udziału w akcji siewu § 
| wiosennego, celem zwiększenia wydajności z ha przez stosowanie lepszych | 
;  metod uprawy i usprawnienie siewu. W ezwanie to podajemy poniżej.

Rozkaz
Marszałka Bułganina 

2 okazji 36 rocznicy
Armii Radzieckiej i Marynarki Wojennej

MOSKWA PAP. Z oka 
zji przypadającej 23 lutego 
86-rocznicy Armii Radziec 
kiej i Radzieckiej Mary­

narki Wojennej minister 
obrony ZSRR Marszałek 
N. A. Bułganin ogłosił na­
stępujący rozkaz:

TOWARZYSZE ŻOŁNIERZE, MARYNARZE 
1 PODOFICEROWIE!

TOWARZYSZE OFICEROWIE, GENERAŁOWIE 
I ADMIRAŁOWIE!

Żołnierze radzieccy obchodzą dziś wraz z całym 
narodem 36-rocznicę Armii Radzieckiej i Marynarki 
Wojennej.

Tę chlubną rocznicę siły zbrojne obchodzą w at­
mosferze wielkiej aktywności politycznej i entuzjaz­
mu pracy w całym kraju, wywołanych nowymi sukce­
sami w rozwoju gospodarki i kultury, troską partii 
komunistycznej o poprawę warunków bytu narodu 
oraz zbliżającymi się wyborami do najwyższego orga­
na władzy państwowej — Rady Najwyższej ZSRR.

Wychowani przez partię komunistyczną i rząd ra­
dziecki wierni obowiązkowi żołnierskiemu żołnierze i 
marynarze podnoszą wytrwale na wyższy poziom swe 
wyszkolenie bojowe i zapewniają niezawodnie bezpie­
czeństwo naszej ojczyźnie.

Witam i pozdrawiam żołnierzy, marynarzy i ofice­
rów Armii Radzieckiej i Marynarki Wojennej z okazji 
36 rocznicy Radzieckich Sil Zbrojnych.

Życzę wojskom dalszych sukcesów w doskonale­
niu kunsztu bojowego, w opanowywaniu nowego, bar 
dziej jeszcze doskonałego sprzętu i uzbrojenia, w pod­
noszeniu czujności i gotowości bojowej.

Z OKAZJI ŚWIĘTA ROZKAZUJĘ:
Dziś, w dniu 23 lutego oddać 20 artyleryjskich 

salw honorowych w stolicy naszej ojczyzny — Mo­
skwie, w stolicach republik związkowych, jak rów­
nież w Kaliningradzie, Lwowie, Chabarowsku, Włady- 
wostoku oraz w miastach — bohaterach; Leningradzie, 
Stalingradzie, Sewastopolu i Odessie,

NIECH ŻYJE NASZA WIELKA OJCZYZNA SO­
CJALISTYCZNA!

NIECH ŻYJE POTĘŻNY NARÓD RADZIECKI 
I JEGO WALECZNE SIŁY ZBROJNE! 

n iech  Żyje  r z ą d  r a d z ie c k i;
NIECH ŻYJE KOMUNISTYCZNA PARTIA 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, KTÓRA PEWNIE I 
ZDECYDOWANIE PROWADZI KRAJ DO ZWYCIĘ­
STWA KOMUNIZMU!

Czyn Przędz jazdo wy
mobilizuje masy pracujące 
województwa gdańskiego

Wezwanie załogi 
„C. Hartwig“ 

w Gdyni
V/ oddziale gdyńskim 

przedsiębiorstwa „C. Hart­
wig“ , odbyła się masówka, 
na której załoga podsumo­
wała dotychczasowe wyniki 
współzawodnictwa na cześć 
II Zjazdu Partii. Celem 
usprawnienia obsługi stat­
ków pracownicy podjęli w 
pierwszym okresie 71 zobo­
wiązań indywidualnych i ze 
społowych, których realiza­
cja przynosi 762.423 zł osz­
czędności.

Realizując wytyczne IX 
Plenum KC PZPR — dla 
uzyskania dalszej obniżki 
kosztów własnych i uspraw­
nienia usług spedycyjnych 
pracownicy „Hartwiga“ pod 
jęii dodatkowe zobowiąza­
nia na łączną sumę 350.158 
złotych.

Czyn Przedzjazdowy za­
łogi „Hartwiga“ obejmuje 
szeroki wachlarz zagadnień, 
związanych ze specyfiką 
pracy przedsiębiorstwa jak: 
eliminowanie zbędnych re­
lacji przeładunkowych w 
przerzucie masy towarowej, 
socjalistyczna opieka nad ła­
dunkiem w... porcie i sprzę­
tem oraz wykonywanie 
wszelkich zleceń w oparciu 
o hasło „moja praca świad­
czy o mnie“ . Jednocześnie 
pracownicy przystąpili do 
współzawodnictwa o tytuł

36 rocznicę sił zbrojnych 
Zw iązek R ad zieck i o b ch o d z iodnosząc olbrzymie sukcesy
w dziedzinie rozwoju gospodarki i kultury

Uroczysie posiedzenie 
Ministerstwa Obrony ZSRR

MOSKWA PAP. AGENCJA TASS DONOSI: W 
DNIU 22 LUTEGO ODBYŁO SIĘ W MOSKWIE URO­
CZYSTE POSIEDZENIE MINISTERSTWA OBRONY 
ZSRR WSPÓLNE Z PRZEDSTAWICIELAMI ORGANI­
ZACJI PARTYJNYCH, RADZIECKICH I SPOŁECZ­
NYCH STOLICY, POŚWIĘCONE 36 ROCZNICY AR­
MII RADZIECKIEJ I MARYNARKI WOJENNEJ ZSRR.
Sala była odświętnie ude­

korowana. Przy sztandarach 
bojowych spowitych wstęga­
mi orderów pełnili wartę 
honorową żołnierze piecho­
ty, marynarze, lotnicy, arty- 
lerzyści, czołgiści i kawale- 
rzyści.

Obecni powitali serdecznie 
hucznymi oklaskami K. J, 
Woroszylowa, N. A. Bułga­
nina, N. M. Szwernika oraz
marszałków, admirałów i 
przedstawicieli społeczeń­
stwa radzieckiego, którzy za 
jęli miejsca przy stole pre­
zydialnym.

Uroczyste posiedzenie za­
gaił krótkim przemówieniem 
minister obrony ZSRR N. A. 
Bułganin. Podkreślił on, że 
36 rocznicę radzieckich sil 
zbrojnych naród ZSRR ob­
chodzi odnosząc olbrzymie 
sukcesy w dziedzinie rozwo­
ju gospodarki i kultury. Par 
tła komunistyczna troszczy 
się nieustannie o to, aby sto 
pa życiowa narodu radziec­
kiego podnosiła się z roku 
na rok. Radzieckie siły zbrój 
ne dowiodły czynem, że po­
trafią bronić swego narodu 
i swojej ojczyzny.

Uczestnicy posiedzenia po­
witali hucznymi oklaskami 
starzyk wzniesiony przez mar

szalka Bułganina na cześć 
walecznych sił zbrojnych 
ZSRR, bohaterskiego narodu 
radzieckiego i partii komuni­
stycznej.

W imieniu moskiewskiej 
organizacji partyjnej i mas 
pracujących stolicy, prze­
mówienie wygłosił sekre­
tarz Moskiewskiego Komite­
tu KPZR N. A. Michajłow.

Przemówienie wygłosił tak 
że przewodniczący Wszech- 
zwi.ązkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych N. 
M. Szwernik, prezes Akade­
mii Nauk ZSRR A. N. Nies- 
miejanow, sekretarz Komite­
tu Genialnego Komsomołu 
A. N. Szelepin i w imieniu 
chłopstwa kołchozowego — 
przewodniczący kołchozu 
„Boree“ bohater pracy so­
cjalistycznej P. 1. Ażirkow.

Mówcy podkreślali bezgra­
niczną miłość ludzi radziec­
kich do swych żołnierzy, ich 
gotowość pomagania wszelki 
mi silami w umacnianiu po­
tęgi obronnej ojczyzny socja­
listycznej.

W zakończeniu minister 
obrony ZSRR marszałek N. 
A. Bułganin podziękował 
mówcom za serdeczne słowa 
i życzenia.

Wieczornica w Gdańsku
W dniu 23 bm. w sali 

Technikum Budownictwa 
Przemysłowego we Wrzesz­
czu odbyła się wieczornica z 
okazji 36 rocznicy bohater­
skiej Armii Radzieckiej. Wie 
czornicę zorganizowało koło 
TPPR i Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza przy Gdańskim Prze­
mysłowym Zjednoczeniu Bu 
dowlanym.

Wieczornicę zagaił prze­
wodniczący rady zakłado­
wej GPZB tow. Antoni Ki­
szewski, serdecznie witając 
konsula generalnego ZSRR 
w Gdańsku tow. Potapowa.

Po referacie okolicznościo­
wym, . wygłoszonym przez 
przewodniczącego koła TPPR 
przy GPZB tow. Bole­
sława Millera, głos zabrał 
konsul generalny ZSRR tow. 
Potapow. „36 rocznicę po­
wstania okrytej chwałą Ar­
mii Radzieckiej — mówił m. 
in. tow. Potapow — obcho­

dzą dziś nie tylko narody 
Związku Radzieckiego, ale 
Ś narody związane trwałymi 
więzami braterstwa i przy­
jaźni z wielkim narodem ra 
dzieckim, narody, którym 
Armia Czerwona przyniosła 
wyzwolenie spod jarzma fa­
szystowskiego“ .

— Niech żyje wieczna 
przyjaźń pomiędzy harodami 
Związku Radzieckiego i Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej ! — tow. Potapow wzniósł 
okrzyk na zakończenie swego 
przemówienia.

Gorącymi oklaskami przy 
jęli zebrani serdeczne słowa 
tow. Potapowa, a delegacja 
koła ZMP przy GPZB wrę­
czyła drogiemu gościowi wią 
zankę kwiatów.

W części artystycznej wy­
stąpił z bogatym progra­
mem zespół reprezentacyjny 
pieśni i tańca Marynarki Wo 
jennej.

najlepszego działu, zespołu 
i zmiany.

Na masówce tej załoga 
gdyńskiego „Hartwiga“ wez 
wała ponadto wszystkie 
przedsiębiorstwa spedycyjne 
„Hartwiga“ w Polsce do 
współzawodnictwa o tytuł 
„przodującego przedsiębiorą 
stwa spedycji międzynaro­
dowej w Polsce".

Meldunki z pow.
kartuskiego 

i kwidzyńskiego
Chłopi pracujący Wybrze­

ża zrealizowali ju ^  więk­
szość zobowiązań krótkoter­
minowych, podjętych . w 
Czynie Przedzjazdowym. Oto 
garść meldunków z powiatu 
kartuskiego i kwidzyńskie­
go.

Wszystkie gromady gminy 
Sierakowice przekroczyły 
plany kontraktacji lnu. M. 
in. w samych Sierakowicach

przed
Na m iesiąc

terminem  
tm zgłosiły

g o t o w o ś ć  p a rk u  
m a s z y m s g o

W dniu 20 lutego załogi 
państwowych ośrodków 
maszynowych na Wybrze­
żu zameldowały o zakoń­
czeniu zimowych remon­
tów parku maszynowego, 
sprzętu towarzyszącego 0- 
raz maszyn żniwnych. Po­
dobny meldunek złożyły 
gminne ośrodki maszyno­
we. Do osiągnięcia tego 
sukcesu przyczyniło się 
współzawodnictwo na 
cześć II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Załogi realizu­
jąc podjęty czyn skróciły 
planowany początkowo 
termin zakończenia na 
praw o 1 miesiąc.

W e, współzawodnictwie 
między państwowymi o- 
środkami maszynowymi 
wyróżniły się POM Rud­
no w powiecie tczewskim, 
Puck w powiecie wejhe- 
rowskim, Nowy Staw w 
powiecie malborskłm i 
POM w Kościerzynie. 
Sprawnie również prze­
biegały remonty w zespo 
łach GOM Lębork, Ko­
ścierzyna i Starogard.

Na przedterminowe za­
kończenie napraw duży 
wpływ miała również po­
moc zakładów przemysło 
wych Wybrzeża, sprawują 
cych szefostwo nad POM. 
Szczególnie wydajnej po­
mocy udzieliły POM Sto­
cznia Gdańska, Stocznia 
im. Komuny Paryskiej i 
Zakłady Urządzeń Kuzien 
nych w Elblągu.

_Na zakończeniu remon 
tów nie kończą się jed­
nak obowiązki POM. O- 
bec.nie pilnym zadaniem 
iest techniczny odbiór 
maszyr. przez komisje we­
wnętrzne POM oraz skon 
trolówanie naprawionego 
sprzętu przez komisję z 
Ekspozytury Okręgowej 
POM. Należałoby też do­
kooptować do tej komisji 
przedstawicieli zakładów 
sprawujących szefostwo, 
gdyż dotychczas nie biorą 
oni udziału w pracach tej 
komisji. Ponadto POM 
winny więcej uwagi po­
święcić sprawie naprawie 
nia sprzętu spółdzielczego 
oraz jak najszybciej za­
wrzeć ze spółdzielniami 
umowy o pracę.

Gminne ośrodki maszy 
nowe powinny w porozu­
mieniu z prezydiami GRN 
opracować plany rozsta­
wienia sprzętu i rozesłać 
go do gromad. Należy 
również skoordynować pla 
ny pracy GOM z planami 
pomocy sąsiedzkiej.

zamiast na przewidzianych 
6.25 ha, chłopi podjęli się 
uprawiać len na 8.65 ha. W 
Gowidlinie zamiast 6, zakon 
traktowali 7.60 ha lnu.

Czyn Przedzjazdowy po­
budził także aktywność chło 
pów do wykonania wielu 
prac inwestycyjnych i orga­
nizacyjnych. Np. mieszkań­
cy Pączewa wspólnymi siła­
mi ogrodzili teren szkoły 
płotem.

W Klukowej Hucie już 10 
stycznia br. rozpoczął się 
kurs kroju i szycia. Uczęsz­
cza nań 38 kobiet. Kurs zor­
ganizowało Koło Gospodyń 
Wiejskich, wykorzystując w 
tym celu maszynę do szycia, 
otrzymaną w roku ub. w na 
grodę za osiągnięcia w ken- 
kursie hodowlanym ZSCh i 
Ligi Kobiet.

Meldunki z powiatu kwi­
dzyńskiego mówią m. in. o 
ppważnych osiągnięciach, wy 
nikłych z realizacji Czynu 
Przedzjazdowego w zakresie 
wywózki drewna z lasu. Np. 
gromada Ryjewo wykonała 
plan wywózki w 113 proc. 
Dzięki realizacji zobowiązań 
wielu chłopów — członków 
ZSCh, przekroczyło również 
swoje plany indywidualne. 
M. in. ob. Wejsner wykonał 
swój plan w 200 proc., a ob. 
Drach w a Id - w 150 proc. 
Ob. Grzybowski z gromady 
Olszanica wywiózł 150 m* 
drewna, Wykonując 300 proc. 
planu.

Intensywne przygo­
towania do rozpo­

częcia sezonu 
produkcyjnego

Załoga Lęborskich Zakła­
dów^ Ceramiki Budowlanej 
podjęła szereg cennych zo­
bowiązań dla uczczenia II 
Zjazdu PZPR.

Korespondent F. Jakman 
pisze, że załoga LZCB, prag 
nąc jak najlepiej wywiązać 
się ze swych obowiązków, 
postanowiła starannie przy 
gotować się do sezonu pro­
dukcyjnego.

— Z niespotykanym do­
tychczas zapałem — pisze 
tow. Jakman — kierownicy 
przygotowują swe wydzia­
ły do kampanii, którą chcą 
w bieżącym roku zakończyć 
wysokim przekroczeniem pla 
nów produkcyjnych. W pra 
cach tych szczególnie wy­
różniają się kierownicy: wy 
działu nr 4 — Jan Wojcie­
chowski i wydziału ' nr 1, 
Jan Kulik, którzy swe wy­
działy, od dłuższego czasu 
nie wykonujące planów, obec 
nie „postawili na nogi“.

Wśród zrealizowanych 
przez załogę zobowiązań 
wyróżnić należy remont 
prasy w wydziale nr 3, wy­
konany dzięki mechanikowi 
Brylowskiemu na 20 dni 
przed terminem oraz zobo­
wiązania Jana Stolca i Fe­
liksa Polaka, z wydziału nr 
4, którzy wykonują 200 proc. 
normy.

Cenne zobowiązanie podję 
li również pracownicy dzia 
łu zbytu, którzy pragnąc 0- 
bniżyć koszty własne przed­
siębiorstwa postanowili przy 
spieszyć dokumentację wy­
syłkową i fakturowanie oraz 
skrócić cykl obiegu środków 
obrotowych przedsiębiorst­
wa z trzech do dwu dni.

Do ogólnej walki o lepsze 
wyniki produkcyjne nie włą 
czył się dotychczas należycie 
cizia! głównego mechanika, 
który zaniedbał uruchomię 
nie w
motywując to brakiem od 
powiedniego silnika elektry 
cznego. Bez gniotownika ja 
kość kafli będzie pozosta­
wiać dużo do życzenia i dla­
tego dział głównego mecha­
nika powinien jak najszyb 
ciej postarać się o jakiś sil­
nik zastępczy, aby można 
było lepiej przerabiać masę 
kaflarską.

Edward Dziedzic
agrotechnik PGR Ostaszewo, 
absolwent Szkoły Rolniczej 
w Pruszczu Gdańskim. Dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR 
zobowiązał się zorganizować 
brygadę w$?sokiego urodzaju 
oraz prowadzić szkolenie 
agrotechniczne w spółdziel­
niach produkcyjnych w Pal- 
czewie i Gniazdowie.

A nna Kurkowska Stanisław Mrozlński §
dojarka z PGR Krzywe Koło 
dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR zobowiązała się pod­
nieść mleczność krów o 15 
proc. Dzięki czystości w obo­
rze i systematycznemu kar­
mieniu bydła zobowiązanie 
to przekroczyła o 10 proc.

Fot. Z. Kosycans

mechanik POM w Nowym 
Stawie jest Jednym z przo­
dujących ZMP-owców. W Czy 
nie Prze dz jazdo wy m przy 
remontach ciągników praco­
wał on przy regeneracji 
przodów „Ursusa“ i zapew­
nił terminowe wykonanie za 
dań.

Bo m łodych roboinihów PGR i POM 
Bo m łodych spółdzielców i pracujących chłopów  
Bo m łodzieży pracującej wsi woj. gdańskiego

Zbliża się 10 rocznica powstania Polski 
Ludowej. Dzięki historycznemu zwycię­
stwu Armii Radzieckiej, naród nasz odzy- 

| skał wolność i  niepodległość. W naszej 
ś wolnej ojczyźnie rozpoczęło się nowe ży- 
| cie. Przed młodzieżą wiejską szeroko ot- 
| warły się drogi awansu społecznego. Ty- 
§ siące chłopców i dziewcząt zdobyło zawód 
Ę agronoma, zootechnika, technika wetery- 
| narii, oborowego, chlewmistrza, kombajni- 
| sty, traktorzysty.
1 IX Plenum Komitetu Centralnego PZPR 
I postawiło zadania szybszego podniesienia 

stopy życiowej mas pracujących w mieś- 
I eie i na wsi. Wielkie znaczenie w realizacji 
I tego zadania będzie miała tegoroczna kam- 
i  pania wiosenno-siewna. A my, młodzi mu- 
| simy zatroszczyć się o to, aby siewy wio- 
| senne przeprowadzone zostały wzorowo.

Koleżanki I Koledzy!
5 Wielu młodych robotników PGR 1 POM, 
| spółdzielców i chłopów pracujących pod-
I jęło cenne zobowiązania dla' uczczenia II 
I Zjazdu PZPR.
| Młodzież coraz lepiej rozumie, że wiel- 
| ki program wysunięty w tezach przedzjaz- 
= dowych, to program naszej wspaniałej 
| przyszłości, że od stopnia jego realizacji 
1 zależy nasz byt i nasza siła. Każdy z nas 
| w uchwałach IX Plenum KC PZPR odnaj- 
| dzie takie sprawy, które dotyczą go naj- 
| bliżej, każdy z nas dostrzeże w nich bez- 
:  pośrednie zadania dla siebie i wielką tro­
ll skę partii o szczęście każdego człowieka 
§ Niech więc nie zabraknie nikogo z nas 
= w podejmowaniu zobowiązań.

Stawajcie wszyscy 
do współzawodnictwa!

I — O sprawną, wysoką jakość remontu 
i 1 przygotowania maszyn.
I — O należyte przygotowanie materiału 
| siewnego.
| — O slarąnne przygotowanie roli <lo
I .siewu, a w szczególności terminowe i do­

kładne przeprowadzenie orek i siewów w ;  
oparciu o stosowanie podstawowych za- | 
biegów agrotechnicznych jak np. odpro- | 
wadzenie nadmiaru wód z pól, wczesne I 
włókowanie roli, terminowe bronowanie | 
ozimin, powszechne stosowanie siewu rzę- | 
dowego, niszczenie chwastów, walka z i 
chorobami i szkodnikami roślin itp.

— O pełne wykorzystanie parku ma- | 
szynowego i sprawowanie socjalistycznej | 
opieki nad powierzonym sprzętem.

— O oszczędność paliwa i smarów.
Upowszechniajcie i wprowadzajcie przo- |

dujące metody pracy w rolnictwie, celem \ 
uzyskania jaknajwyższej wydajności z ha. |

Organizujcie w swoich gromadach, spól- \ 
dzielniach produkcyjnych, PGR i POM | 
ogniwa i brygady wysokiego urodzaju — 1 
połowę i traktorowe. Zakładajcie poletka 1 
doświadczalne.

Zdobywajcie tytuł 
przodownika pracy 

w rolnictwie!
Nieustannie walczmy z tym co przeszka- § 

dza, co hamuje nasz rozwój. Wróg próbuje = 
rozpijać i demoralizować młodzież, odcią- = 
gnąc ją od twórczego wysiłku i wypełnia- § 
nia obowiązku wobec ojczyzny Pamiętaj- i 
my, że bumelant, pijak i gaduła pomaga I 
wrogom — kułakom i spekulantom w wal- | 
ce przeciwko Polsce Ludowej.

W codziennej pracy bierzmy przykład | 
1 wzór z bohaterskiej młodzieży radziec-1 
kiej — Komsomołu.

II ZJAZD NASZEJ UKOCHANEJ i 
PARTII — POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ; 
PARTII ROBOTNICZEJ UCZCIMY JAK; 
NAJGODNIEJ WZMOŻONYM WYSIL- i 
KIEM W OBECNEJ KAMPANII W IO-; 
SENNO-SIEWNEJ.

NAPRZÓD DO WALKI O WYSOKI; 
URODZAJ Z NASZYCH PÓL, O PEŁNE r 
WYKONANIE PLANU 6-LETN1EGO, = 
O POK0J I SOCJALIZM! 1

¡ P r e z y d i u m
Z a r z ą d u  W o / e u d d z l t i e g o  

Związku Młodzieży Polskiej 
w Gdańsku
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0 Niemcy pokojowe,demokratyczne, zjednoczone
Odezwa Rady Narodowej Frontu Narodowego 

Niemiec Demokratycznych 
do narodu niemieckiego
BERLIN PAP. JAK JUŻ DONOSILIŚMY, RADA NA­

RODOWA FRONTU NARODOWEGO NIEMIEC DEMO­
KRATYCZNYCH UCHWALIŁA NA POSIEDZENIU W 
DNIU 21 BM. APEL DO NARODU NIEMIECKIEGO.
Front Narodowy Niemiec podziękowanie delegacji ra- 

, Demokratycznych pragnie dzieckiej z W. M. Mołoto- 
kaflarni gniotownika, niemieckiego, pokojowego wem na czele za to, że bro- 

ł~ k 1 rozwiązania problemu nie- nila ona na konferencji ber-
mieckiego. Dlatego też wita lińskiej prawdziwych intere- 
cn z zadowoleniem wszystkie sów narodu niemieckiego.
propozycje W. M. Molotowa 
i jego oświadczenie, iż roz­
wiązanie kwestii niemiec­
kiej jest przede wszystkim 
sprawą samych Niemców 
Front Narodowy Niemiec De 
mokratycznych wyraża w 
imieniu narodu niemieckiego

Naród niemiecki domaga 
się zawarcia traktatu poko­
jowego odpowiadającego in­
teresom narodowym Nie­
miec. Dlatego każdy patrio­
ta niemiecki opowiada się za 
przeprowadzeniem plebiscy­
tu demokratycznego w ca­

łych Niemczech w żywotnej 
dla naszej egzystencji naro­
dowej sprawie: „Czy układy 
z Bonn i Paryża, czy trak­
tat pokojowy?“

Rada Narodowa wzywa 
wszystkich członków i zwo­
lenników Frontu Narodowe­
go, aby w kampanii przygo­
towawczej do II Kongresu 
Naródowego rozwijali wszech 
stronnie inicjatywę na rzecz 
przyciągnięcia całego naro­
du niemieckiego do walki o 
pokojową i szczęśliwą przy­
szłość Niemiec.

Apel wzywa wszystkich 
patriotów niemieckich do 
wspólnej walki o utworzenie 
zjednoczonych, pokojowych, 
demokratycznych i niezawi­
słych Niemiec, o wycofanie 
wojsk okupacyjnych z całych 
Niemiec, o utworzenie tym­
czasowego rządu ogólnonie- 
mieckiego i o zawarcie trak­
tatu pokojowego.
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JT sektorze demokratycznym Berlina, odbyła się potężna manifestacja ludności stolicy 
Niemiec. Przeszło 200 tysięcy mieszkańców z wszystkich sektorów Berlina domagało sio przy­
jęcia propozycji radzieckich. CAF — jot.

Tysiące pojazdów mechanicznych 
samochodów -  motocykli -  traktorów

produkuje
polski przemysł 
motoryzacyjny

WARSZAWA PAP. 5 lat 
temu, dla uczczenia I Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, z zakładów sta­
rachowickich wyjechało 
pierwszych dwadzieścia sa- 

| mochodów polskiej produk- 
■ cji. Otrzymały one nazwę 
„STAR 20“ .

Obecnie, przed II Zjazdem 
j Partii, z zakładów staracho- 
! wickich wyjeżdżają bez 
i przerwy prócz ciężarówek 
..Star 20“ również samocho­
dy 4 innych typów — „Star“

rozbudowane, a jednocześnie 
powstały nowe. -- doskonale 
wyposażane, wielkie fabryki 
przemysłu motoryzacyjnego, 
takie jak Fabryka Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu 
i Fabryka Samochodów Cię­
żarowych im. Bolesława 
Bieruta w’ Lublinie. Powsta­
ła też Warszawska Fabryka 
Motocykli oraz szereg zakła­
dów pomocniczych.

Przed wojną w zasadzie 
nie posiadaliśmy własnego

,, . , przemysłu motoryzacyjnego,wywrotka dla budownictwa, obecnie zaś Polska staje si
h . t n n m t r a  s i n r w “  y  T 1 T 7 V P 7 P — . . .  ,coraz poważniejszym produ­

centem samochodów, trakto-

W trosce o pracującychPierwsza krajowa narada 
oddziałów zaopatrzenia robotniczego
przemysłu lekkiego 

obradowała w Łodzi
ŁODZ PAP. Z udziałem ponad 300 działaczy politycz­

ny cii i gospodarczych przemysłu lekkiego odbyła się w 
Łodzi krajowa narada poświęcona omówieniu dotychcza­
sowych wyników pracy oraz planu dalszego rozwoju od­
działów zaopatrzenia robotniczego w zakładach przemy­
słu włókienniczego, odzieżowego, skórzanego i innych ga­
łęzi wytwórczości podległych Ministerstwu Przemysłu 
Lekkiego.
Osiągnięcia i braki oddzia­

łów zaopatrzenia robotnicze­
go w resorcie Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego, które 
plan za rok ub. wykonały w 
103,3 proc., jak również za­
dania na lata 1934/55 omówił 
na naradzie w obszernym re 
feracie wiceminister prze­
mysłu lekkiego Franciszek 
Lewandowski. .Tuk wynika z

Do
w y je c h a ła  d e le g a cja  

c h ło p ó w  p o ls k ic h
WARSZAWA PAP. W 

dniu 22 lutego 1954 r. na za 
proszenie Zarządu Główne­
go Związku Samopomocy 
Chłopskiej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej wy­
jechała do NRD delegacja 
polskich chłopów pracują­
cych — członków ZSCh.

W skład delegacji wcho­
dzą: Stefan Ignar — wice­
przewodniczący Rady Pań­
stwa, członek Prezydium Za 
rządu Głównego ZSCh, Wła 
dysław Kozdra — zastępca 
kierownika Wydziału Rolne­
go KC PZPR, Janina Misior
— przodująca gospodyni w 
hodowli z pow. Płock, woj. j 
warszawskie, Michał Rysiń- : 
ski — przodujący przewód- ; 
niczący spółdzielni produk- I 
cyjnej Milin, pow. Wrocław, j 
poseł na Sejm, Józef Baron ;
— prezes Zarządu Powiato- |
wego ZSCh w Opolu, Olga 
Zwierzyna — sekretarz Za­
rządu Powiatowego ZSCh w j 
Żywcu, Krystyna Nadrow- j 
ska — przodująca przewod­
nicząca koła gospodyń ZSCh | 
z pow. Susz, woj. olsztyń- i 
skie, Edmund Ratajczak — 
mistrz urodzajów, średnio- j 
rolny gospodarz z pow. Wą- j 
growiec, woj. poznańskie, i 
Paweł Kołtun — średnic- ! 
rolny gospodarz — miczuri- , 
nowiec z pow. Chełm, woj. j 
lubelskie, Antoni Wójcie- i 
chowski — dyrektor przodu- ! 
jącego POM Świdnica, woj. i 
wrocławskie, Michał Szul- I 
czewski — pracownik redak j 
cji „Gromada — Rolnik Pol 
ski“ , Amalia Wronecka — 
pracownik Zarządu Główne­
go ZSCh. |

Delegacja weźmie udział j 
w obradach IV kongresu j ) 
chłopów NRD. 1 /

Na dworcu odjeżdżających ‘ ) 
żegnali: przedstawiciele KC 
PZPR, NKW ZSL i Zarządu 
Głównego ZSCh.

K ro n ik a  d y p lo m a ty c z n a
WARSZAWA PAP. W ( 

dniu 23 bm. poseł nadzwy- ,> 
czajny i minister pełnomoc- { 
ny Szwajcarii w Polsce p. dr ) 
Werner Fuchss złożył wi- !j 
zytę wiceministrowi spraw ś 
zagranicznych Marianowi l 
Paszkowskiemu. i )

referatu i dyskusji w r. 1953 
oddziały zaopatrzenia robot­
niczego przy zakładach prze­
mysłu lekkiego prowadziły 
łącznia 74 stołówki, 133 bu­
fety, 4 bary mieczne, 5 skle­
pów, 9 kiosków oraz 65 róż­
nego rodzaju punktów usłu­
gowych. Kaplecze gospodar­
cze tych OZR stanowPo 121 
pomocniczych gospodarstw 
rolnych o powierzchni ponad 

! 8.600 ha.
i W oparciu o k jnkretne przy 
j kłady, wskazywano, że wszę- 
| dzie tam, gdzia OZR, dzięki 
j opiece i pomocy ze strony 
I kierownictwa ‘politycznego i 
j administracyjnego zakładów,
I postawione zostały na dob­
rym poziomie, praca ich przy 

I czyniła się do znacznej po- 
j prawy warunków bytowych 
| załóg, co m. in. wpłynęło 
również na wzmożenie przez 

I robotników walki o wykona­
nie planów produkcyjnych.

i W świetle krytycznej oce­

ny dotychczasowej działalnoś 
ci oddziałów zaopatrzenia ro 
botniczego uczestnicy nara­
dy wytyczyli zadania stojące 
obecnie przed OZR w prze - 
myślę lekkim.

Postanowiono zwrócić 
szczególną uwagę na uspraw 
menie pracy pomocniczych 
gospodarstw rolnych, które 
powinny przede wszystkim 
mstawić się na hodowlę, sa­
downictwo i warzywnictwo, 
aby przynajmniej w 80 proc. 
zaspokoić zapotrzebowanie 
fabrycznych stołówek i bu­
fetów na mięso, tłuszcze, wa­
rzywa j owoce, w 60 proc. 
pokryć zapotrzebowanie na 
mleko, w 16 proc. — na jaja 
i w 10 proc. — na ryby.

Stołówki i bufety powinny 
przy dalszym obniżeniu cen, 
podnieść jakość posiłków i 
wzbogacić ich asortyment. 
Kioski i sklepy fabryczne 
otrzymały jaiio najważniej­
sze zadanie zapewnienie za­
opatrzenia załóg w artykuły 
pierwszej potrzeby, a w za­
kładach odległych od więk­
szych ośrodków miejskich, 
we wszystkie artykuły spo­
żywcze i przemysłowe.

Dla lepszego wypełnienia 
tych zadań oddziały zaopa­
trzenia robotniczego prze­
mysłu lekkiego otrzymają 
wydatną pomoc państwa, wy 
rażającą się w przydziałach 
nowych gospodarstw pomoc­
niczych oraz w wysokich kre 
dytach i dotacjach.

tonowe „Stary' 
parni, „Stary-51“ -— autobu­
sy i „Stary“ pożarnicze. Na 
I Zjazd Partii załoga Stara­
chowic dała 20 samochodów, 
zaś wkrótce po II zjeździe 
da 20-tysięczny samochód.

rów, motocykli. Rokrocznie 
przemysł motoryzacyjny do­
starcza gospodarce narodo­
wej tysiące sztuk traktorów 
„Ursus“, samochodów osobo-

Produkcja zakładów sta- wych M-20 „Warszawa“, sa- 
rachowickich jest dużym mochodów ciężarowych
wprawdzie ale tylko wycin­
kiem naszego szybko rozwi­
jającego sie przemysłu mo­
toryzacyjnego. Przed 5 laty 
rodził się on dopiero w Sta­
rachowicach i Ursusie. Dziś 
zakłady te zostały ogromnie

„Star“ i „Lublin“, tysiące 
motocykli „SHL-125". Pod­
czas gdy w roku 1949 wy­
produkowaliśmy 2.513 trak­
torów, to już w roku ub. pro 
dukcja „Ursusów“ przekro­
czyła 6.700 sztuk. Pod koniec

W Moskwie odbył się 
wieczór przyjaźni

kanacfyfsko* radzieckiej
MOSKWA PAP. Dnia 22 

lutego br. w Moskwie w ude 
korowanej flagami państwo­
wymi ZSRR i Kanady Sali 
Październikowej Domu
Związków Zawodowych od­
była się akademia poświę­
cona przyjaźni kanadyjsko- 
radzięcldej. Akademię zorga 
nizowala Wszechzwiązkowa 
Centralna Rada Związków 
Zawodowych (WCSFS) wraz 
z Akademią Nauk ZSRR i 
Wszechzwiązkowym Towa­
rzystwem Łączności Kultu­
ralnej z Zagranica (WOKS). 
Na wieczór przybyli przo­
downicy pracy, znani ucze­
ni, pisarze, artyści. Byli rów 
nież przedstawiciele amba­
sady kanadyjskiej w Mo­
skwie.

Akademię zagaił wicepre­
zes Akademii Nauk ZSRR 
K. Ostrówitianow.

Referat pt. „O umocnienie 
przyjaźni i rozwój stosun­
ków kulturalnych miedzy 
narodami Kanady j Związ­
ku Radzieckiego“ wygłosił

przewodniczący zarządu 
WOKS prof. A. Denisów.
Scharakteryzował on szcze­
gółowo znaczenie międzynaro 
dowych stosunków kultural 
nych dla umocnienia przy­
jaźni między narodami ca­
łego świala.

W zakończeniu prof. A. 
Denisów wyraził przekona­
nie, że miesiąc przyjaźni ka- 
nadyj&ko-radzieckiej przy­
czyni się do rozwoju stosun­
ków kulturalnych między na 
rodami obu krajów i wzniósł 
okrzyk na cześć ścisłej przy­
jaźni i współpracy między 
narodami: kanadyjskim i 
radzieckim. Na akademii 
odczytano depeszę pre­
zesa Towarzystwa Przyjaź­
ni Kanadyjsko-Radzieokiej 
D. Cartera z pozdrowienia­
mi dla organizacji społecz­
nych ZSRR i wszystkich lu­
dzi radzieckich.

Uczestnicy akademii wy­
słali depesze na adres Towa 
rzystwa Przyjaźni Kanadyj­
sko-Radzieckiej.

ub. roku zakłady mechanicz 
ne „Ursus“ opuścił 25-tysięcz 
ny traktor. Ten ogromny 
wzrost produkcji ciągników 
ma ogromne znaczenie dla 
rozwoju naszej gospodarki 
rolnej, a tym samym dla pod 
niesienia stopy życiowej lud 
ności miast i wsi.

Motocykli — polscy robot­
nicy i inżynierowie wyko­
nali w roku ub. ponad 13.700.

W osiągnięciu tego szyb­
kiego rozwoju naszego prze­
mysłu motoryzacyjnego o- 
gromną rolę odegrała i nadal 
odgrywa pomoc Związku Ra 
dzieckiego. Radzieckie licen­
cje, radziecka dokumentacja 
techniczna, radzieckie dosta­
wy maszyn i urządzeń, bez­
pośrednia pomoc radzieckich 
specjalistów — pozwoliły 
nam zbudować i uruchomić 
Fabrykę Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu i Fabry 
kę Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie, lepiej wyposażyć 
inne zakłady. W oparciu o 
radzieckie • doświadczenia 
techniczne systematycznie 
ulepszamy technologię pro­
dukcji i montażu części 
sprzętu rr otoryzacyjnego.

Twórcza praca naszych 
naukowców, inżynierów i ro 
botników pozwala nam co­
raz lepiej opanowywać pro­
dukcję samochodów i ciąg­
ników. Dzięki pracy kon­
struktorów i załóg nasze sa­
mochody i ciągniki nie ustę 
pują w jakości sprzętowi za­
granicznemu. Np. setki kie­
rowców uzyskują na samo­
chodach „Star“ przebieg po­
nad 100 tys. kilometrów bez 
naprawy głównej silnika. 
Polskie samochody i trakto­
ry odznaczają się dużą wy­
trzymałością.

Z każdym rokiem produk­
cja przemysłu motoryzacyjne 
go poważnie wzrasta. Swoją 
produkcją — tysiącami sa­
mochodów, ciągników, mo­
tocykli — dla komunikacji, 
rolnictwa, budownictwa — 
przemysł ten coraz lepiej siu 
źy naszej gospodarce i spo­
łeczeństwu w walce o szyb­
szy wzrost stopy życiowej.

Wzrastają wpływyFrancuskiej Partii Komunistycznej
PARYŻ PAP. Jak donosi 

dziennik „Humanité“ , Fran­
cuska Partia Komunistyczna 
odniosła szereg nowych suk­
cesów w wyborach uzupeł­
niających do rad miejskich. 
W okręgu wyborczym Saint- 
Quen-Sur-Gartempe (depar­
tament Huate -  Vienne) na 
kandydata komunistycznego 
głosowało ponad 50 proc. wy 
borców.

Braterska współpraca

Moskwa-Warszawie
Przedsiębiorstwa Federacji Rosyjskiej, Ukrainy, 

Gruzji, Armenii wysyłają swą produkcje na budowę 
warszawskiego Pałacu Kultury i Nauki.

Bogate dary posyła do Warszawy Moskwa. Dzie­
siątki przedsiębiorstw stolicy radzieckiej pracują nad 
wykonaniem zaszczytnych zamówień. Najwybitniejsi 
mistrzowie wkładają cały swój talent i umiejętności 
w wykończenie części, które mają ozdobić sale Pałacu.

Moskiewska fabryka obróbki kamieni (w Wodni­
kach) wykonuje z białego jak śnieg marmuru uralskie- 
go schody, łuki, portale i inne elementy zdobnicze, któ 
re upiększą hall teatru, dla dzieci i teatru kukiełek. 
W tejże fabryce wykonuje się sto marmurowych ko­
lumn, *które ustawi się w głównych salach Pałacu. Z 
kolorowego marmuru ukraińskiego przygotowuje się 
płyty do posadzek mozaikowych, z ciemnego marmuru 
kaukaskiego o białych żyłkach — pilastry do hallu.

Fabryka „Metrostroju“ Nr 8 wykonuje z uralskie- 
go marmuru — białego i koloru kości słoniowej — 
ornamenty, schody, oblicowanie portali i inne części. 
W lutym wyślą swą produkcję do Warszawy również 
i zakłady kamieniarskie im. Mossowietu.

Warsztaty „Gławpromstroju“ wykonały z nie­
rdzewnej stali oblicowanie iglicy, wieńczącej central­
ną część Pałacu. Obecnie najlepsi specjaliści warsz­
tatów przystąpili do produkcji 300 wspaniałych ży­
randoli.

Wielkie partie różnego rodzaju bloków ceramicz­
nych i płyt do oblicowania wysyłają do Warszawy — 
łobnieńska fabryka wyrobów ceramicznych, kuezyńska 
fabryka bloków ceramicznych oraz moskiewska fabry­
ka płyt ceramicznych.

Poważny wkład w budowę warszawskiego Pała­
cu Kultury i Nauki wnoszą moskiewscy konstrukto­
rzy maszyn. Fabryka „Podjomnik“ produkująca win­
dy dla wysokościowców moskiewskich, przeprowadziła 
w styczniu częściowy montaż sześciu szybkościowych 
wind przeznaczonych dla Pałacu Kultury i Nauki. W 
konstrukcji wind zastosowano szereg ulepszeń. W naj­
bliższym czasie fabryka wyśle jeszcze 14 wind.

Zakłady Prosr.ieńskie wykonują urządzenia kli­
matyzacyjne i wentylacyjne gmachu. Pod adresem 
Pałacu wysyła też swe wyroby fabryka „Kompressor“, 
fabryka transformatorów, przedsiębiorstwa zjednoczę 
nia „Santechdetal“, karaczarowskie zakłady mechani­
czne, fabryka „Siewierianin“ i szereg innych przedsię­
biorstw moskiewskich.

Przeciwko okupacji Holandii
przez Amerykanów

Odezwa Kom unistycznej Partii Holandii
HAGA PAP. Dziennik „De 

Waarheid“ opublikował odez 
wę Komunistycznej Partii 
Holandii do narodu.

Setki tysięcy ludzi naszego 
kraju z niepokojem i oburzę 
niem przyjęły komunikat mi 
nistra spraw wojskowych 
Stafa o planie utworzenia na 
terytorium Holandii amery­
kańskich baz wojskowych — 
głosi odezwa. Komunikat ten 
jest potwierdzeniem niebez­
pieczeństwa, przed którym 
Komunistyczna Partia Ho­
landii wielokrotnie ostrzega­
ła. Przy pomocy tego planu 
Amerykanie usiłują przejść 
od okupacji ekonomicznej na 
szego kraju do okupacji woj 
skowej.

Co dała konferencja berlińska ?PRZEZ cztery blisko tygod­
nie z najwyższą uwagą śle­
dziliśmy przebieg obrad mi 

nistrów spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji, wyrabiając sobie obraz 
sytuacji.

Jaki to jest obraz? Czy może­
my już uporządkować nasze wra 
żenią i spróbować ocenić wynik 
konferencji? Tak, aczkolwiek 
nieraz jeszcze przyjdzie nam wra 
cać do obrad berlińskich, to jed­
nak możemy się pokusić o spo­
rządzenie bilansu konferencji.

Bilans konferencji berlińskiej 
— i przyznaje to niemal cała pra­
sa światowa — jest dodatni. 
Przytoczmy kilka głosów z ostat­
nich chociażby dwóch dni: 
,.Konferencja wielkiej czwórki — 
stwierdza angielski „Daily Ex­
press“ —■ zakończyła się porozu­
mieniem i akordem pokojowym”. 
„Za jednym pociągnięciem — do 
daje „News Chronicie“ — usu­
nięty został impas w Panmun- 
dżon... We Francji wzrosła na­
dzieja na zakończenie uciążliwej 
wojny w Indochinach". Porozu­
mienie co do odbycia konferencji 
dla spraw dalekowschodnich z 
udziałem komunistycznych Chin 
— podkreśla „Daily Herald“ — 
jest ważnym osiągnięciem". „Dy­
plomaci ONZ — informuje ame­
rykański „New York Post“ — z 
zadoiooleniem powitali wiado­
mość o uzgodnieniu terminu roz 
mów w sprawie Korei i Indo- 
chin”. Komentarze francuskie 
również wymownie wskazują na 
osiągnięcia w Berlinie. „Krok 
naprzód" — oto tytuł artykułu w 
burżuazyjnym dzienniku „Mon­
de“. „Konferencja berlińska — pi 
sze „Paris Press“ — otwiera 
przed Pekinem drzwi do wspól­
noty międzynarodowej, nakreśla 
zasadnicze linie początków od­
prężenia na Dalekim Wschodzie i 
podkreśla wymianę punktów wi­
dzenia na Jcluestię rozbrojenia” . 

Fakt. że znów po pięciu blisko

latach ministrowie spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw za­
siedli przy wspólnym stole obrad, 
aby rozpatrzyć podstawowe pro­
blemy, których rozwiązanie przy­
czyniłoby się do osłabienia na­
pięcia w stosunkach międzyna­
rodowych — należy uznać za du­
że osiągnięcie radzieckiej polity­
ki pokoju, osiągnięcie całego obo 
zu pokoju.

W przeciwieństwie do konfe­
rencji w 1947 roku w Londynie i 
w 1949 roku w Paryżu, kiedy to 
nawet nie został wydany wspól­
ny komunikat czterech mini­
strów spraw zagranicznych, kon 
ferencja berlińska pozostawiła 
wszystkie drzwi otwarte dla kon­
tynuowania dyskusji. Na wnio­
sek radziecki 26 kwietnia roz­
poczną się w Genewie obrady 
p i ę c i u  wielkich mocarstw oraz 
innych państw, zainteresowa­
nych w rozwiązaniu problemu 
koreańskiego i indochińskiego.

Warto tu przypomnieć, że mi­
nister Dulles, który początkowo 
tak gwałtownie protestował prze 
ciwko spotkaniu z przedstawi­
cielem Chińskiej Republiki Lu­
dowej, musiał w końcu zdecydo­
wać się na konferencję genew­
ską. Jest to niewątpliwie wynik 
różnicy zdań między przedstawi­
cielami Francji i Wielkiej Bry­
tanii, a przedstawicielem Stanów 
Zjednoczonych. Ale przede 
wszystkim jest to wielki sukces 
niezmordowanej walki delegacji 
radzieckiej o osłabienie napięcia 
międzynarodowego, walki popie 
ranej z całą siłą przez światową 
opinię publiczną. Narody bowiem 
dobrze rozumieją, że — jak 
stwierdza włoski dziennik „Stam 
pa“ — łiie można zaprowadzić 
porządku na świecie i utrwalić 
pokoju bez udziału Azji, a nie 
można mówić o Azji bez 500 mi­
lionowego narodu chińskiego.

Komunikat przyjęty jedno­
myślnie przez czterech ministrów 
stwierdza konieczność kontynuo­
wania rozmów w sprawie rozbro

jenia, a co najmniej w srprawie 
znacznej redukcji zbrojeń. A 
więc uznano niezwykłą wagę 
problemu, który niejednokrotnie 
podnosił Związek Radziecki na 
terenie międzynarodowym, a 
który stale był torpedowany 
przez Stany Zjednoczone i uległe 
im państwa.

Jest rzeczą znamienną, że 
osiągnięto porozumienie właśnie 
w tych punktach, które były naj 
bardziej kwestionowane przez 
mocarstwa zachodnie, a zwłasz­
cza przez rząd USA. Te przecież 
problemy, wniesione przez Zwią 
zek Radziecki, były przedmiotem 
wielu not, wymienionych w okre 
sie poprzedzającym konferencję 
berlińską. Fakt, że znalazły się 
one na porządku obrad i zajmują 
czołowe miejsce w komunikacie, 
jest niewątpliwym dorobkiem 
konferencji berlińskiej.

Dorobek ten mógłby być znacz­
nie większy, mogły bowiem zna­
leźć rozwiązanie problem nie­
miecki i austriacki. Na przeszko 
dzie jednak stanęli przedstawi­
ciele mocarstw zachodnich, a 
zwłaszcza minister Dulles, który 
zasłużył sobie na niezbyt za­
szczytny przydomek „generała 
NIE“. Owa szczególną rolę, ja­
ką odegrali trzej ministrowie za­
chodni na konferencji berlińskiej, 
•uwypukla nawet reakcyjna pra­
sa amerykańska. „Trzej ministro­
wie —i stwierdza „New York Ti­
mes“ — bardzo mało, a nawet 
wcale nie zdradzali zapału do 
zjednoczenia Niemiec. Pragnęli 
jedynie poprzez niepowodzenie 
konferencji berlińskiej przyspie­
szyć ratyfikację układów o „eu­
ropejskiej wspólnocie pbronnej” . 
Czy im się to udało?

Zanim odpowiemy na to pyta­
nie, przypomnijmy, że Związek 
Radziecki złożył w tych spra­
wach szereg konkretnych wnios­
ków. A więc — projekt trakta­
tu pokojowego z Niemcami, pro­
jekt zwołania konferencji poko­
jowej, projekt w sprawie powo­

łania tymczasowego rządu nie­
mieckiego, który przeprowadził­
by wolne od wszelkich nacisków 
wybory. Wniosek o wycofanie 
wojsk okupacyjnych, wniosek w 
sprawie środków złagodzenia fi­
nansowo-gospodarczych zobowią­
zań Niemiec zachodnich na wzór 
zastosowania już tych środków 
w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej. I wreszcie — projekt 
układu ogólnoeuropejskiego o 
bezpieczeństwie zbiorowym.

Na te wszystkie konkretne 
wnioski delegacji radzieckiej mi 
nistrowie mocarstw zachodnich 
odpowiadali stereotypowym
„nie“ , nie wysuwając równocześ­
nie żadnych konkretnych wnios­
ków ze swej strony. Jedynym 
projektem zgłoszonym był tzw. 
„plan Edena", stanowiący w isto­
cie zamaskowany plan rozciąg­
nięcia reżimu bońskiego na cale 
Niemcy 1 wciągnięcia całych Nie­
miec do ugrupowania militarnego 
sześciu państw zachodnio-euro­
pejskich na ogólną ilość 32 
państw Europy.

Radziecki projekt ogólno-eu- 
ropejskiego systemu bezpieczeń­
stwa, zmierzający do zażegnania 
groźby odrodzenia się niemieckie 
go militaryzmu, tego najgroźniej 
szego wroga Europy i świata, sta 
je się programem wszystkich mi 
łujących pokój narodów. Przema­
wia on do każdego, kto w ciągu 
minionej wojny zetknął się z hi­
tleryzmem. Przemawia on więc 
do wszystkich ludzi w Europie z 
równą siłą — zarówno do nas 
Polaków, którzyśmy za odrzuce­
nie idei zbiorowego bezpieczeń­
stwa, wysuniętej przez Związek 
Radziecki przed II wojną świa­
tową, zapłacili tragiczną liczbą 
milionów istnień ludzkich, jak i 
do mieszkańców Londynu, giną­
cych pod bombami hitlerowskie­
go lotnictwa i od pocisków V1 i 
V5. Zarówno do narodów ra­
dzieckich jak i do narodu fran­
cuskiego, pamiętającego dobrze 
Oradour.

Konferencja berlińska zakoń­
czyła swe obrady. Jak się jednak 
rzekło, rozpoczyna się nowy etap 
walki o wprowadzenie w życie 
wniosków radzieckich, które z 
całą jasnością wytyczyły pro­
gram osłabienia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych. „Za 
dania — stwierdził minister Mo- 
łotow w oświadczeniu złożonym 
w dniu 18 lutego — których na 
obecnej konferencji nie rozwią­
zano, nie zostały zdjęte z porząd 
ku dziennego. Powinniśmy kon­
tynuować nasze wysiłki i dążyć 
jeszcze bardziej wytrwale do roz 
wiązania tych zadań“.

Dla nas, dla narodu polskiego 
wnioski nasuwają się same przez 
się. Mamy świadomość, że tylko 
od układu sił na arenie między­
narodowej, które przechylają 
szalę coraz bardziej na naszą 
korzyść, zależą losy świata. 
Zwiększyć tę przewagę, zmusić 
organizatorów wojny do rezygna 
cji z ich ludobójczych planów — 
oto ^program każdego uczciwego 
człowieka. Oto program każdego 
Polaka, miłującego swój kraj oj­
czysty, pragnącego wielkości 
swego kraju, pragnącego zabez­
pieczenia owoców naszej pracy.

Za dwa tygodnie rozpoczyna 
się II Zjazd naszej partii. We 
wszystkich fabrykach i zakładach 
pracy, we wszystkich miastach, 
miasteczkach 1 wsiach klasa ro­
botnicza i wszyscy ludzie pracy 
witają Zjazd zobowiązaniami pro 
dukcyjnymi. Miejmy świado­
mość, że zobowiązania te są nie 
tylko piękną formą uczczenia 
Zjazdu Partii, która nam przewo 
dzi i która nam wytycza drogę 
do lepszego jutra, do szybszego 
podniesienia dobrobytu material­
nego i poziomu kulturalnego. Są 
one również konkretną formą 
walki o bezpieczeństwo naszego 
narodu, o zrealizowanie wielkie­
go programu pokoju, sformuło­
wanego przez Związek Radziecki 
na konferencji berlińskiej.

K. G.

Partia Komunistyczna wzy 
wa naród holenderski, aby 
jak najenergiczniej wystąpił 
przeciwko rozlokowaniu ob­
cych wojsk okupacyjnych na 
terytorium Holandii.

Konferencja berlińska — 
stwierdza dalej odezwa — 
wykazała, że istnieje możli­
wość stworzenia zamiast ar­
mii europejskiej potęgującej 
niebezpieczeństwo wojny — 
systemu bezpieczeństwa zbio 
rowego w Europ.e. Ta propo 
zycja ministra W. M. Moło- 
towa umożliwia narodom 
Europy zażegnanie niebez­
pieczeństwa wojny. Właśnie 
w chwili, kiedy można wkro 
czyć na drogę pokoju, ogło­
szono komunikat o przyby­
ciu amerykańskich sił zbroj­
nych do naszego kraju. Opór 
całego narodu może zapobiec 
niebezpieczeństwu.

Odezwa kończy się słowa­
mi: Holendrzy, walczcie o 
swe życię i bezpieczeństwo! 
Nie wpuścimy obcych wojsk 
na terytorium Holandii!

L ik w id a c ja  z a rz ą d umienia radziei hieqo Niemczechw
BERLIN PAI*. Urzędowo 

komunikują że w związku z 
dokonanym 31 grudnia 1953 
roku nieodpłatnym przekaza­
niem na własność Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej 33 przedsiębiorstw ra­
dzieckich w Niemczech za­
rząd mienia radzieckiego w 
Niemczech z dniem 1 stycz­
nia 1954 roku zaprzestał swej 
działalności. Wszystkie za­
gadnienia, którymi zajmował 
się zarząd mienia radzieckie 
go w Niemczech, należą obec 
nie do kompetencji tych mi­
nistrów NRD, którzy spra­
wują kierownictwo przekaza 
.nych przedsiębiorstw.

Wobec tego, że z dniem 1 
stycznia 1954 r., zgodnie z 
protokołem z dnia 22 sierp­
nia 1953 roku o zaprzestaniu 
pobierania odszkodowań nie­
mieckich i o innych środ­
kach złagodzenia finansowo- 
gospodarczych zobowiązań 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej powstałych w 
wyniku wojny, dostawy na 
rachunek odszkodowań nie 
są już dokonywane, zarząd 
odszkodowań ZSRR w Niem­
czech również zaprzestał 
swej działalności z dniem 1 
stycznia 1954 r.
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Dyskutujemy nad tezami przed II Zjazdem PZPRPrzemysł ceramiczny woj, gdańskiego w obliczu nowych zadań

„ D a lm o i"  w yk o nał
plan za lufy

Tezy IX Plenum nakreśliły 
m. in. szerokie perspektywy 
rozwoju naszego budownic­
twa. W celu pokrycia jego 
potrzeb w mieście i na wsi, 
a także wydatnego wzrostu 
remontów budynków miej­
skich oraz znacznego zwięk 
szenia zaopatrzenia ludności 
wiejskiej w artykuły budów 
lane, wybitnie wzrosną zada­
nia stojące przed cegielnia­
mi.

Na terenie woj. gdańskie­
go sieć cegielni jest bardzo 
gęsta, w związku z czym spra 
wa warunków ich pracy, u- 
świadomienia społecznego i 
politycznego załóg, jest szcze 
golnie ważna. Dlatego win­
na znajdować się w centrum 
zainteresowania komitetów 
powiatowych i gminnych na 
szej partii.

W r. 1953 powiatowe korni 
tety partii okazywały jed­
nak zbyt mała pomoc ce­
gielniom, tracąc je niejedno 
krotnie z pola swego widze­
nia. Np. KP Kwidzyn ani ra 
zu w ciągu roku nie analizo­
wał pracy przedsiębiorstwa 
kwidzyńskiego, nie intereso­
wał się pracą organizacji par 
tyjnych w cegielniach. KP w 
Kartuzach okazywał wpraw­
dzie pomoc cegielniom prze­
mysłu terenowego, lecz za­
niedbał zupełnie największą 
w powiecie cegielnię Byse- 
wo, należącą do przemysłu 
kluczowego, w której dotych 
czas nie ma podstawowej or­
ganizacji partyjnej.

Nic wiec dziwnego, że na 
ostatniej naradzie wojewódz­
kiej przemysłu ceramicznego 
przedstawiciele cegielni pod­
kreślali w dyskusji brak za­
interesowania się nimi ze
strony terenowych organiza­
cji partyjnych.

Obecnie, wobec poważnych 
zadań przemysłu ceramiczne 
go, komitety partii, zwłasz­
cza powiatowe, powinny

S t a n i s ł a w  f * a r a t M a w s B a i
instruktor Wydz. Ekonomicznego KW PZPR

zmienić swój stosunek do ce 
gielni, powinny bliżej wnik­
nąć w pracę załóg i ich 
organizacji partyjnych. Bo 
tylko przy stałej i troskliwej 
pomocy KP cegielnie będą 
mogły należycie wywiązy­
wać się z zadań produkcyj­
nych.

Trzeba dbać o człowieka

Tezy przedzjazdowe posta-

WZTPMB. Nie znalazły one 
odbicia ani w rozmowach in­
dywidualnych kierownictwa 
z robotnikami, ani też na n.a 
radach produkcyjnych. I dla 
tego w tej dziedzinie dużo 
wkradło się zaniedbań. Weź­
my chociażby cegielnię Lę- 
dziechowo, gdzie robotnicy

Przyczyna tkwiła w tym, że 
7. powodu nierylmicznego wy 
konywania planu produkcji 
surówki, ta ostatnia często 
trafiała do pieca w stanie 
zdębiałym. Najczęściej zda­
rzało się to w cegielniach 
Kałdowo, Dębica, oraz w ce­
gielniach suchackich. Wnio­
sek na rok bieżący jasny: 
plany produkcji surówki mu 
sza być wykonywane rytmicz 
nie.

Najlepszą jakość wyrobów

cia jest tylko zimna woda, 
ponieważ piec c. o. nie został 

wiły przed naszym narodem przed zimą wyremontowany.

zmuszeni są myć się po pra­
cy w rowie albo DMR w Su gotowych osiągały przedsię- 
chaczu. czy hotel robotniczy biorstwa ceramiki terenowej 
w Wiślinkach, gdzie do my- — Gdańsk, a z kluczowej —

poważne zadania na okres o- 
statnich dwóch lat Planu 6- 
letniego.. M. in. i przed ce­
gielniami województwa gdań 
skiego stanęły zadania po­
ważniejsze, niż dotychczas.

Wprawdzie miniony rok 
był szczególnie sprzyjający 
dla pracy naszych cegielni, 
przynosząc im znaczne sukce 
sy — ale tylko dla cegielni, 
należących do Gdańskich i 
Kartuskich Zakładów Tereno 
wego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych. Znalazły się 
one w czołówce zakładów te 
go rodzaju, osiągając w ko­
lejnych kwartałach trzecie, 
drugie i pierwsze miejsce w 
skali ogólnokrajowej oraz da 
jąc naszemu budownictwu o

Poza tym miejscowa stołów­
ka odstręcza swym niechluj­
nym wyglądem. A czy nie z 
braku troski o człowieka wy 
wodzi się zarządzenie dyrek­
cji kombinatu lęborskiego, li­
kwidujące etat referenta 
BiHP, choć uchwała rządu z 
dnia 1. 8. 53 r. zaleca coś 
wręcz przeciwnego?

Od usunięcia tych właśnie 
zaniedbań należy rozpocząć- 
wa.lkę o zwiększona produk­
cję.

W  pogoni za ilością
A i w samych procesach 

produkcyjnych nie ustrzeżo­
no się wielu błędów i wypa­
czeń. Weźmy chociażby po­
goń za ilościowym wykona­
niem planu produkcji cegły

Gdańsk i Lębork. W ciągu 
całego ub. roku nie miały 
one żadnych reklamacji ze 
strony odbiorców. Należało 
by więc ich doświadczenia 
upowszechnić tak samo, jak 
doświadczenia cegielni Goś- 
cicino i Starzyno, które po 
raz pierwszy w naszym wo­
jewództwie prowadzą w br. 
w ypał _ cegły przez cały rok, 
zrywając ze starymi nawy­
kami sezonowości w cerami­
ce. Za ich przykładem poszły 
ostatnio cegielnie Łapalice i 
Długi Kiesz — ale to jeszcze 
zbyt mało; należałoby inicja 
tywę tę rozszerzyć. Wzajem­
na wymiana doświadczeń w 
dziedzinie prawidłowego sto­
sowania domieszek do surow 
ca, umiejętnego prowadzenia 
ognia, właściwego obchodze­
nia się z surówką pozwoliła­
by na uniknięcie szeregu błę 
dów.

374.400 szt. cegieł więcej, niż z pominięciem innych asorty A{,y ce<y}a bvła tańsza

Rozwój współzawodnictwa 
przedzjazdowego w PPD 
„Dalmor“ przyczynił się w 
poważnym stopniu do wy­
konania planów połowo­
wych. Ogółem zobowiąza­
nia przedzjazdowe załóg 
flotylli dalekomorskiej dały 

| państwu w 1953 r. 500 
{ ton ryby ponad plan.

W styczniu i lutym br. na 
płynęły dalsze dodatkowe 
zobowiązania przedzjazdowe. 
I tak np. załoga s/t „Wega“ 
zobowiązała się wykonać 
plan za luty w 150 proc. o- 
raz dostarczyć rybę pierw­
szej jakości. Poza tym zało­
ga tej jednostki zobowiąza­
ła się systematycznie wal­
czyć o obniżkę kosztów 1 kg 
ryby oszczędzając paliwo i 
sprzęt połowowy. Rybacy 
z „Wegi“ wezwali wszystkie 
jednostki łowiące na Bałty­
ku do współzawodnictwa \j 
utrzymaniu przez „Dalmor“ 
zdobytego w IV kwartale 
ub. r. sztandaru przechod­
niego.

W odpowiedzi na apel 
statku „Wega“ zobowiąza­
nia podjęły załogi statków: 
„Jowisz“, „Saturnia“, „Pod­
lasie“, „Pokucie“ i innych, 
które zobowiązały się zna­
cznie przekroczyć plany po 
łowowe za luty.

Dzięki realizacji podję­
tych zobowiązań rybacy 
„Dalmoru“ wykonali mie­
sięczny plan połowów na 10 
dni przed terminem. W do­
datkowo podjętym Czynie 
Przedzjazdowym przodują 
załogi trawlerów: „Wega“ , 
„Pokucie“ i „Saturn“ .

Brak kontroli
przyczyną niewykonywania zadań partyjnych
Po IX Plenum KC PZPR 

Komitet Powiatowy w Koś­
cierzynie poprawił częściowo 
styl swej pracy, przybliża­
jąc instancję partyjną do 
gromady, do gromadzkiej or 
ganizacji partyjnej, do chło­
pa. Osiągnął to przez rozsze 
rżenie kręgu aktywu nieeta 
towcgo KP 4q liczby ok. 100 
towarzyszy, przydzielając 
każdemu z nich jedna gro­
madę, jako stały teren pra­
cy politycznej. Wpłynęło to 
wydatnie na lepszą orienta­
cję Komitetu Powiatowego 
w codziennych problemach 
wsi.

W zespole PGR Bączek 
np. jest kurs traktorzystów. 
Warunki bytowe kursantów 
sa bardzo złe. Aktywista KP 
dowiedział się o tym w dniu 
10 lutego i już nazajutrz roz 
począł w Kościerzynie stara 
nia o poprawę sytuacji trak 
torzystów. W Czarnocinie w 
toku pracy nad założeniem 
spółdzielni produkcyjnej 
aktyw partyjny KP. współ­
działający z miejscowym 
aktywem, zdemaskował ku­
łackie pogłoski, jakoby po 
powstaniu spółdzielni wszy­
scy starcy mieli być wysy­
łani do riomó/w opieki.

Fakty te świadczą, że 
aktyw KP potrafi obecnie o 
wiele operatywniej reago­
wać na zauważone w tere­
nie braki czy kłopoty chłop 

j stwa pracującego. To jest 
obecnie to nowe w stylu pra 

I cy kościerskiej organizacji

to było przewidziane w bar 
dzo napiętym planie. Duży 
udział w tym sukcesie mia­
ły szczególnie załogi cegielni 
Starzyno, Gościcino i Rzucę- 
wo oraz aparat kierowniczy 
GZTPMB, nie szczędzący za­
łogom pomocy i wnikliwej a- 
nalizy ich pracy.

Jednak stwierdzić trzeba, 
że obok sukcesów, były w 
ub, roku i błędy, które po­
winny być naprawione obec-

mentów, jak pustaki, dachów 
ka i inne wyroby cienko 
ścienne, tak 
przez przedsiębiorstwa bp 
dowlane. W roku bieżący: 
kierownictwo nie może o tym 
zapomnieć i zawczasu winno 
przygotować sobie hałdy do 
wyrobów cienkościennych, a- 
by plan był wykonany we 
wszystkich asortymentach.

Sprawą niemniej istotną 
dia ceramiki

nie, aby przemysł ceramiczny rozszerzenie
mógł jeszcze lepiej wy wiązy 
wać się ze swych zadań.

Do tych zagadnień należa- 
poszukiwane łoby jeszcze dołączyć sprawę 

Kuf walki o obniżkę kosztów 
m własnych, która dotychczas 

bardzo często wymykała się 
z centrum uwagi. Kierownic­
twa cegielni i organizacje 
partyjne muszą pamiętać o 
tym, że w br. walka o obniż­
kę kosztów własnych jest 
szczególnie ważna i tylko 

jest dalsze w°wczas zdołają ją wygrać, 
asortymentu. I , 1 wyrugują braki z pro-

Zacząć należy od stosunku 
do człowieka, od troski o je­
go warnnki pracy i bytu. do 
czego nasza partia przywią­
zuje tak dużą rolę.

Trzeba stwierdzić, że spra­
wy człowieka i jego warun­
ków socjalno - bytowych wy 
padły z pola w:

WZTPMB przystąpi w tym d.ukc-’ i ceSłJ\ jeżeli nauczą 
roku do produkcji sączków f lfi! oszczędzać _ węgiel, jeżeli 
dla rolnictwa oraz zwilżaczy d?dą prowadzić stalą analizę

pracochłonności, nie dopusz­
czą do przestojów i awarii, 
szczegółu e często powtarza­
jących sic w ub. roku w ce­
gielni Wiśłinki oraz Suchacz 
I i II. |

Celem lepszego zaopatrzę- | 
nia budownictwa w cegłę na !

do grzejników c. o, Można 
by Jeszcze lepiej wykorzy­
stać kaflamie, wypalając w 
nich jako produkcję uboczną 
poszukiwane przez wieś garn 
ki gliniane oraz wazony i po 
pieiniczki. Są to wyroby, któ

, . re ze względu na mały koszt . , „  .
idzenia produkcji mogą być sprzeda- zwiększyć nie tylko zdol

wane po niskich cenach. produkcyjną czynnych
Wreszcie najwyższy już czas, iuz cegielni, lecz i odbudo- 
abv WZTPMB; przystąpi! w wać takie jak: We.iherowo- 
kaflami Wola do produkcji Zamek, Lębork V i Firoga 
okładzin ceramicznych, tak 
potrzebnych przy odbudowie 
zabytkowego Gdańska.

O co walczy 
Franciszek Klaja

Żle działo się w Kraków 
skich Zakładach Wytwór­
czych Materiałów Elek­
trycznych — plany nie by­
ły wykonywane, zwiększał 
się procent braków, rosły 
koszty własne. Robotnicy 
byli zniechęceni: warunki 
pracy były ciężkie, zarob­
ki malały, więc niektórzy 
z nich żądali zwolnienia z 
zakładu.

Wiele myślał o tym mło­
dy kablarz z gumowni Fr. 
Klaja. Naradzał się z to­
warzyszami dobize znają-

równo załogę, jak i dyrek­
cję. W wyniku tego wystą­
pienia i wysuniętych w 
czasie narady wniosków 
zmieniono niektóre prze­
pisy technologiczne, wpro­
wadzono zmiany na posz­
czególnych stanowiskach. 
Dawniej dostarczano na 
stanowiska olbrzymie od­
cinki kabla, długości 1 km. 
Robotnicy nie mogąc sobie 
z tym poradzić cięli prze- j 
wód na dowolne odcinki 
a później związywali dru­
ty. Taki węzeł przy na

Dlaczego niska jakość

Niemniej poważnym błę-

Uruchomienie tych cegielni 
da dodatkowo ok. 20 milio- | 
nów szt. cegły rocznie, a więc 
więcej od obecnej produkcji j 
gdańskiego kombinatu. Po- | 
nadto należy doprowadzić do 
końca inwestycje w cegiel-

Szkolenie zawodowe traktorzystów

dem w produkcji roku 1953 niach Rozpędziny i Somoni- 
był brak dbałości o jakość no, gdyż one to zaważyły na 
wyrobów gotowych, szczegół niewykonaniu planu roczne- 
nie dachówki i często cegły, go przez WZTPMB.

W POM Nowy Staw prowadzi się szkolenie zawodowe 
traktorzystów. Po pracy w warsztacie traktorzyści przechodzą 
szkolenie praktyczne pod kierunkiem Franciszka Kam ii; - 
skiego. St. mechanik Edmund Dresiewicz i dyrektor iPOM 
— Józef Chlebowski prowadzą zajęcia teoretyczne.

Na zdjęciu: uczestnicy szkolenia pod kierunkiem kie­
rownika warsztatu Franciszka Kamiński ego zapoznają się 
z mechanizmem traktora radzieckiego „KD“.

Fot. Z. Kosycarz

partyjnej, a właściwie stano­
wi początek nowego.
O BŁĘDACH NIE NALEŻY 

ZAPOMINAĆ
Szkoda tylko, że towarzy­

sze z KP są już zupełnie za 
dowoleni z tego stanu i nie 
dostrzegają wielu swych błę­
dów, które nadal jeszcze po­
pełniają. Wiele faktów wska 
żuje, że realizacja zadań wy 
nikających i  IX Plenum KC 
PZPR nie przebiega tak po­
myślnie i gładko, jakby to 
wynikało ze słów towarzyszy 
z KP, którzy utrzymują m. 
in.. że plan rozwoju gospo­
darczego powiatu zabezpie­
czony jest całkowicie przez 
obecne formy , pracy partyj­
nej na wsi.

Kilka faktów potwierdza 
tę ocenę. W Grabowskiej Hu 

. cie mieszkańcy odczuwają 
dotkliwie brak wody do pi­
cia. Pompa gromadzka była 
kiedyś wyr e m o n t owa n a
przez robotników z miasta, 
ale' działała tak długo, jak 
długo przebywali we wsi 
majstrowie. Później znów 
zepsuła się. Sprawa to na 
pozór drobna, a jednak mie­
szkańcy Grabowskiej Huty 
słusznie uznali ten fakt za 
podrywanie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. Organizacja 
partyjna jednak nie dostrze 
gła tego.

W powiecie istnieje ponad 
1 800 gospodarstw bezkon- 
nych, bicdnraekich, pozba­
wionych również niektórych 
podstawowych narzędzi pra­
cy. Jednakże w roku 1953 
nie zorganizowano dla wszy­
stkich gospodarstw bezkon- 
nych pomocy ze strony GOM 
i pomocy sąsiedzkiej. Prze­
szło 200 gospodarstw zda­
nych było na „pomoc“ ku­
łacka. oczywiście za odro­
bek. Że z tego faktu nie wy 
ciągnięto odpowiednich
wniosków świadczą wypadki 
popierania kułaków w nie­
których gromadach. Np. w 
Grabowskiej Hucie GRN 
ukarała biedniaka Kaczmar­
czyka za opóźnienie w dosta 
wach grzywną w wys. 150 
zł. tłumacząc mu — „karze­
my was tylko przykładowo“ . 
Ale kułaka Glajnerta, który 
nie wywiązał się zupełnie z 
niektórych dostaw, w ogóle 
nie ukarano. Jednocześnie 
toleruje się w Czarnocinie 
fakt, że u kułaka Stolca 
szereg małorolnych odrabia 
za tzw. „pomoc“ w sprze- 
żaju. a Glajnert wyzysku i o 
ob. Kapanke i jej syna. W 

i dniu 13 bra. na konferencji 
j powiatowej PZPR towarzy­
sze delegaci poruszyli o wie­
le więcej tego rodzaju przy­
kładów tolerowania kułackie 
go wyzysku przez gminne 
rody narodowe 

Komitet Powiatowy nie po 
trafił jeszcze spowodować 
zasadniczej zmiany w sto­
sunku niektórych GRN i gro 
madzkich organizacji partyj 
nych do tych zagadnień.

MNIEJ ZACHWYTÓW 
— WIĘCEJ PRACYPZGS i G ■y w pow. starogardzkim

spies2^
cymi swój zawód, obliczał, stępnych manipulacjach po
az wreszcie zwrócił się do 
kierownictwa z wnioskiem 
o zwołanie narady wyt­
wórczej.

Gdy na naradzie udzielo­
no mu głosu — Klaja miał 
juz gotowy plan generalne 
na natarcia.

— Możemy rozpocząć 
walkę o poprawę sytuacji 
w naszym zakładzie, aie 
pierwszym i podstawowym 
warunkiem powodzenia na 
szego przedsięwzięcia — 
mówił — musi być pow­
szechny udział w tej walce 
całej załogi. Walka musi 
rozgorzeć we wszystkich 
działach i na wszystkich 
stanowiskach roboczych.
Obowiązkiem k a ż d e g o  
robotnika jest troszczyć się 
o to, żeby przekazywany 
towarzyszowi pracy półfa­
brykat, czy surowiec był 
jak najlepszej jakości oraz plan produkcji przewodów 
żeby przypadającą na nie- instalacyjnych został wyko

wodował narastanie przesz 
kód, kaleczył ręce pracu­
jących, sam zaś kabel przy 
gumowaniu zwijał się i 
ósemkowa!. Po naradzie 
zaczęto dostarczać na sta­
nowiska robocze krótkie, 
łatwe do manipulowania 
odcinki kabla, a do spawa­
nia drutów zainstalowano 
specjalne urządzenia. Za­
łogi podpisały listy gwa­
rancyjne, zobowiązując się 
dostarczać półfabrykaty i 
wyroby najwyższej jakoś 
ci, a przeprowadzana w 
toku pracy kontrola stwier 
dzała, czy surowce wyko­
rzystywane są oszczędnie i 
czy ze stanowiska na sta­
nowisko nie przechodzą 
braki.

Ten system pracy szyb­
ko dał wyniki - -  już ‘ po 
miesiącu po raz pierwszy

go operację wykonać jak 
najoszczędniej. Dopiero ze­
spolenie tych dwóch ele­
mentów współzawodni­
ctwa: troski o wysoką ja­
kość wykonania i dbałość 
o oszczędność surowca przy 
każdej operacji, na każ­
dym stanowisku roboczym 
mogą wpłynąć na obniżkę 
kosztów własnych i zmniej 
szenie brakoróbstwa — 
przy jednoczesnym szyb­
kim wzroście produkcji!

Słowa Klaja były dobrze 
wycelowane: poruszyły za-

nany, a w następnym — 
wysoko przekroczony. Rów 
nocześnie zmalała ilość 
odpadow z 17 proc. na 0,5 
proc., a koszty własne pro 
dukcji spadły o 8 proc.

Hasło Klaja- „Oszczędzaj 
my i polepszajmy jakość 
wyrobów na każdej opera­
cji przez cały cykl pro­
dukcyjny“ powinno zna­
leźć zastosowanie w każ­
dym zakładzie produkcyj­
nym.

(J. K )

.Do chwili rozpoczęcia prac 
wiosennych pozostało już 
niewiele czasu. Za kilka ty 
godni chłopi wyjdą na pola, 
aby je uprawiać. Obecnie, 
wolny od prac polnych czas 
wykorzystują oni na remon­
ty narzędzi rolniczych, na 
zaopatrzenie się w nawozy 
sztuczne, w kwalifikowane 
ziarno siewne.

O tym jednak, że nie wszę 
dzie możliwości zaopatrze­
nia się w nawozy i ziarno 
istnieją, przekonać się moż 
na na przykładzie powiatu 
starogardzkiego.

Kierownik zaopatrzenia 
PZGS w Starogardzie tow. 
Gwizdalski opracował do­
kładnie wykazy posiada­
nych przez PZGS i GS ilo­
ści nawozów sztucznych, ma 
szyn rolniczych i części za­
miennych. Dowiedzieć się 
z nich można, że dla powia­
tu starogardzkiego przezna 
ezono na tegoroczną kampa 
nię wiosenną 962 tony na­
wozów azotowych, 502 na­
wozów fosforowych, ponad 
1000 ton nawozów potaso­
wych oraz 514 ton wapna na 
wozowego. Poza tym PZGS 
posiada w magazynach 212 
pługów, 131 bron, 119 kulty 
watorów itp.

— Jesteśmy dobrze zaopa­
trzeni — mówi tow. Gwiz­
dalski. — Nie będzie w tym 
roku żadnych trudności, 
chłopi mają zapewnioną od 
powiednią ilość nawozów 
i narzędzi rolniczych.

Na powiat starogardzki 
przydzielono również 120 
tys. zł kredytów na zakup 
nawozów sztucznych przez

chłopów. Kredyty te wed­
ług informacji tow. Gwizdał 
skiego zostały już rozprowa 
dzone na poszczególne gmi­
ny, tak, że chłopi na pewno 
już je otrzymali...

Na pozór więc sytuacja 
jest pomyślna. Tylko, że to 
słówko „na pewno“ — bu­
dzi pewien niepokój. Nie­
pokój budzi również okolicz 
ność, że o kwalifikowanym

Co im może odpowiedzieć wreszcie będzie ziarno siew- 
ob. Dubiela? Właściwie nic. ne, kiedy nastąpi rozdział 
Bo i on nie wie, czy otrzy- kredytów na zakup nawo- 
ma taką ilość zboża siewne zów itd. A to, że wożą drew 
go, jaką zamówił, nie wie no do tartaku, nie stanowi 
też, kiedy rozprowadzone żadnej przeszkody. Przeciw 
będą kredyty na zakup na- nie, bywają przecież co-

Kilka słów na temat pla­
nu rozwoju gospodarczego 
powiatu, który jest przedmio 
tem zachwytu towarzyszy z 
KP.

Plan zawiera dziesiątki 
cyfr o wzroście wydajności 
z ha, o rozwoju hodowli, o 
zwiększeniu ilości łóżek w

szpitalach itp. — słowem, 
jest to plan uwzględniający 
wszechstronny rozwój gos­
podarczy powiatu kościer- 
skiego. Jednakże realizacja 
tego planu nie jest zabezpie­
czona, bo w samym jego 
tekście nie ma mowy o tym, 
kto. kiedy i na jakim tere­
nie ma realizować poszcze­
gólne zadania.

O czym świadczą te fakty 
i z czego wynikają? Okazuje 
się, że mimo wysłania w te­
ren przez KP ok. 100 akty­
wistów. którzy szczególnie 
w początkowym okresie dys 
kusji nad tezami IX Plenum 
rozwijali żywa działalność 
polltyczno-wyja śnią j a cą w 
gromadach, KP. nie po­
myślał o zorganizowaniu iuż 
wówczas kontroli wprowa­
dzenia w życie setek wnios­
ków wysuwanych na zebra­
niach gromadzkich przez par 
tyjnych i bezpartyjnych 
chłopów w toku dyskusji nad 
leżami przędz jardowymi.

Tow. Kołodziejczak — kie 
równik wydziału organiza­
cyjnego KP mówi na ten te­
mat: „Co trzy tygodnie od­
bywają się narady aktywu 
nieetatowego poświęcone 
omówieniu jego metod pra­
cy. Jednocześnie aktywiści 
składają pisemne sprawozda 
nia ze sw'ej działalności. Ze 
sprawozdań tych oraz z pro 
tokołów narad aktywru wy­
dobywa się wszystkie poru­
szone przez chłopów spra­
wy i przesyła się je do za­
łatwienia do Powdatowej Ra­
dy Narodowej, do PZGS, 
często do gminnych rad na­
rodowych. Ale co dzieje się 
z tymi sprawami dalej, tego 
nie wiemy.

A więc odpowiedź na py­
tanie. dlaczego realizacja pla 
nu rozwoju gospodarczego 
powiatu nie jest zabezpie­
czona, dlaczego toleruje się 
wiele braków w pracy par­
tyjnej na wsi — nasuwa się 
sama przez się. Bierność Ko­
mitetu Powiatowego wobec 
zjawisk walki klasowej w 
powiecie mimo poprawy sly 
lu pracy — to główna tego 
przyczyna.

Bierność ta bierze się 
stąd. że KP mimo wysłania 
w teren ok. 100 aktywistów 
nie zmienił dotychczas me­
tod pracy samego aparatu 
Komitetu Powiatowego. Ko­
mitet nadal nie uogólnia po­
litycznie oroblemów gospo­
darczych na podstawie fak­
tów. nie wyciąga z nich 
wniosków, pracuje od. przy­
padku do przypadku, często 
bez oparcia o organizacie 
masowe takie, jak ZMP, 
ZSCh, ogranicza sie do wy­
dawania dyrektyw zza biur­
ka.

Najistotniejszym wiec za­
daniem dla KP w Koście­
rzynie jest obecnie zasta­
nowić się nad lepszymi for­
mami kierownictwa politycz 
nego pracą partyjną na wsi 
i wyjście zza biurka. Aktv~* 
nieetatowy — to rzecz do­
bra. Ale choćby on sa:. naj­
lepiej pracował — rezulta­
ty będą nikłe, jeśli zabrak­
nie kontroli wykonania, jeś­
li zachwyt nad planem roz­
woju gospodarczego nie usta 
ni miejsca przemyślanej, 
konkretnej pracy całej in­
stancji nad jego reaPracja.

(Zal.)

wozow sztucznych itd.
Czy GS Starogard - Wieś 

jest wyjątkiem, czy tylko 
tu nie ma zboża siewnego i 
me zostały jeszcze rozdzie- 

PZGS lone kredyty na zakup na­
wozów sztucznych? Bynaj­
mniej. W GS Zblewo, Ka­
liska, Skórcz i w pozosta­
łych gminach pow. staro­
gardzkiego jest podobnie.

Nawozów sztucznych ma­
ją wszędzie pod dostat­
kiem. Ale brak kredytów 
na ich zakup doprowadził

ziarnie siewnym w 
nic konkretnego nie potrafią 
powiedzieć. Aby więc uzy­
skać bardziej dokładny o- 
braz sytuacji, przyjrzyjmy 
się, jak sprawy wygląda­
ją w terenie — w gminach, 
w GS.

Zacznijmy od GS w Staro 
gardzie - Wsi. Ob. Dubiela, 
referent zbożowy GS, nie 
może narzekać na przeciążę 
nie pracą. Cały prawie 
dzień siedzi w biurze, od 
czasu do czasu zajdzie do 
magazynu, raz jeszcze przej 
rzy maszyny do czyszczenia
ziarna, przełoży kilka pa- nych obaw u prezesa GS w 
czek zaprawy zbożowej, po Kaliskach tow. Fenskiego. 
czym wychodzi przed bra- Mówi on, że do wiosny jest 
mę i spogląda, czy przypad jeszcze wiele czasu, że chło 
kiem nie nadchodzi zapo- pi zdążą zaopatrzyć się w 
wiedziany od kilku dni pier w nawozy i ziarno siewne, 
wszy transport ziarna siew- Tym bardziej, że większość 
nego. Jakoś go jednak nie chłopów gminy Kaliska za

dziennie w Kaliskach, więc 
przy okazji zaopatrzyliby 
się w nawozy i ziarno. Chlo 
pi wiedzą bowiem, że z 
chwilą nastania roztopów 
będzie gorzej. Czasu będzie 
mniej i drogi trudniejsze.

Jak widać, w powiecie sta 
rogardzkim, a szczególnie w

Korespondenci piszą

Zlikwidować przeszkody
w u alce o wzrost wydajności pracy

Robotnicy budowlani ZBW- szą premię, niż jego towarzy 
24 w Gdyni uzyskują wyso- sze pracy. Czy winę za to

ponosi spawacz Hinc? Nie. 
Okazuje sie, że kalkulacja 
zakładu. Dlaczego? Po pro­
stu dlatego, że np. na spa­
wanie w trudnych warun­
kach przeznacza taki sam

ką wydajność dzięki współ 
zawodnictwu, podejmowa­
niu zobowiązań oraz wpro- 

PZGS i GS panuje jeszcze1 wadzaniu nowych metod 
zimowy spokój. Wszyscy i procy. Osiągnięcia na tym
(ęprócz chłopów oczywi- ’ Polu są duże. Mogłyby jed- __________  ___  ___
ście) uważają, że jest dość j nak być jeszcze większe, gdy czas jak na spawanie w wa
czasu, na rozprzedanie na- I n*e kierownictwo... runkach lepszych. Stąd ma-
wozów sztucznych i na zao- ! W ZBW-24 utarł się zwy- łe zarobki Hinca, stąd rów-

do tego, że obecnie prawie Patrzenie się w ziarno siew ] czaj, że robotnicy biorący nież jego niezadowolenie,
nikt nie zaopatruje się w na J1«- Dlatego też nikt nie a- | Udział we_ współzawodnict- stąd brak warunków do
wozy sztuczne. Z kwalifi- 1 ~
kowanym ziarnem siewnym 
jest jeszcze gorzej. Nie ma 
go po prostu w żadnym GS.

Stan ten nie budzi żad-

larmuje  ̂ Centrali Nasien- | wie i wykonujący ponad zwiększania wydajności pra
nej, która nie dotrzymuje i 200 proc. normy mieli pew- cy.
terminów , nie dostarcza ! ne ulgi podatkowe. Dozo- Wiele powodów do nieza-
kwalif¡kowanego ziarna sie ! stałych pracowników to ni- dowolenia mają także pra­
wnego, nikt nie zajął się i gdzie nie pisane prawo nie cownicy Stoczni Gdańskiej, 
tym, aby przyspieszyć uru- j dotyczyło, chociażby mieli zaszeregowani do grupy 
chamienie kredytów na za- lepsze od nich wyniki. RS-I. Niektórzy pracują w
kup nawozów sztucznych I Zjawisko to występujące warunkach szkodliwych dla
dd. , często na budowach znie- zdrowia.

widać.
Tymczasem chłopi z okoli 

cznych wsi przychodzą co­
dziennie do magazynu GS i 
dopytują się, kiedy będzie 
ziarno siewne, czy wszyscy, 
którzy je zamówili, otrzy­
mają potrzebną ilość, kie­
dy wreszcie będą kredyty 
na zakup nawozów sztucz­
nych- itd.

trudniona jest obecnie przy 
wywożeniu drewna z lasu.

Spokojni są też w Kali­
skach o ziarno siewne. — Te 
małe ilości, które zamówili 
chłopi, na newno rozprze­
damy — mówią, — Czasu 
ipst jeszcze przecież tyle.

A co mówią chłopi? Ci 
przychodzą codziennie do 
GS j dopytują się, kiedy

Zły to znak, zwłaszcza o- 
becnie w obliczu zwiększo­
nych zadań stojących przed 
naszą wsią. Dlatego sprawa 
mi tymi muszą zająć się e- 
nergicznie komitety gmin­
ne partii oraz prezydia rad 
narodowych. Trzeba za 
wszelką cenę dążyć do te­
go, aby jak najwcześniej za 
opatrzyć chłopów w nawozy 
i ziarno siewne. Jest to bo 
wiem warunkiem termino­
wego rozpoczęcia siewów 
i sprawnego ich przebiegu.

(r)

-----------  Zgodnie z umową
ehęca robotników do zwięk- zbiorowra przysługuje im 
szania wydajności pracy. przydział mleka oraz doda- 

Nieco w inny sposób ha- tek godzinny. Dodatku tego 
muje inicjatywę robotników' nie otrzymują jednak z nie- 
kierowmictwo Zakładów Na- znanych im przyczyn, 
prawczych Taboru Kolejo- Przytoczone przykłady po 
węgo na Zawiślu. zwalają przypuszczać, że po-

Oto przykład. Spawacz Pa dobny stan rzeczy nie jest 
weł Hinc, zatrudniony jest odosobniony, że w innych 
przy naprawie przewodów zakładach ” jest nielepiej 
centralnej kotłowni. Pracuje I trzeba tą sprawą sie za-
najczęściej w krytych kana 
łach, w wysokiej tempera­
turze lub na rusztowaniach. 
Otrzymuje jednak za swo­
ja nrapp n ok. 50 nroc. niż-

jac.
Na nqdstawie koresponderr'i:
P. G'ndyszewsk’"go, J. Szuflity 
i o, Smużewskiego

(jot.)
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APTECZKA JEST... PUSTA
— Człowieku, 

co robisz! Skale 
czyłeś palec i o- 
wijasz go brud-

ną szmatą? 
Zgłoś się zaraz 
do opiekuna ap- j 
teczki warszta­
towej.

— E, tam! Le 
piej mnie me opatrzy niż ja 
sam.

Rozmowy takie toczą sic dość 
często w warsztacie technicznym 
zarządu bazy sprzętowo-remonto- 
wej ZBIM na Holmie. (I nie 
tylko w ZBIM). Referent BiIIP 
bowiem, mimo wielokrotnych 
próśb załogi nie zaopatruje jej w 
niezbędne leki.

Co sądzi o tym odpowiedzial­
na za zdrowie załogi dyrekcja 
ZBIM Ci kierownictwa innych 
zakładów) ?

Z korespondencji
Z. BALCERKA

RATUJMY BAŻANTY
Jestem wielkim 

miłośnikiem pta­
ków, i aż serce 
mnim boli, gdy na 
trze ma stada co­
raz rzadziej spo­
tykanych u nas 
bażantów, który­
mi nikt się nie 
zajmuje. Rzadkie 
tet a piękne oka­
zy o kolorowym 
upierzeniu i bujnej fryzurze gro­
madzą się ostatnio pod kinem 
»Warszawa<e w Gdyni i to bez 
żadnej opieki. Ptaszki te wiodą 
tam nieraz zażarte kłótnie, a na­
wet zaczepiają przechodniów.

Czy nie znalazłby się ktoś, kto 
by zaopiekował się biedną reszt­
ką wymierającego w tróimieście 
gatunku. ORNITOLOG

„RUCHOME“ SCHODY
Z Bramy Oliw- 

skiej do ul. Jana 
z Kolna wiedzie 
most zakończony 
schodami. Moina 
po nich zejść, a 
raczej zjechać w 
rekordowym tem­
pie. Tak są ob­
lodzone.

Drogi MPOM! 
Spróbuj zająć się 

proszą oto... 
POTŁUCZENI

Y B R Z E Z A

Cć.v będziem y słuchać koncertów w Operze Leśnej ?
Nr. m  (2280)

Dokumentacja —  „wąskie gardło”
— Zakończyć hnrlnwp rvciarni > < . . . .— Zakończyć budowę osiedli 

robotniczych, całkowicie je upo­
rządkować i przejść do śródmieś 
cia — to hasło DBOR na rok 
bieżący. — Al«... gdzie i jak bu­
dować, tego jeszcze nie wiemy
— opowiada kierownik działu 
konstrukcji projektów DBOR, ob. Kuffel.

Dlaczego? Po prostu „Mia 
stoprojekt“ nie nadąża za 
tempem budowy, nie dostar 
cza na czas dokumentacji 
technicznej. Z tego powodu
— jak podają towarzysze z 
DBOR i ZBM — nie ruszy­
ła do dziś z miejsca budowa 
największego na Wybrzeżu 
bloku V/1 na Siedlcach, któ 
ry miał być już w ub. r. 
wykonany w 10 proc. W cen 
tralnej kotłowni przy ul. Ka 
letniczej 10/11, która powin­
na być gotowa przed zimą — 
roboty również nie zostały 
rozpoczęte, podobnie jak 
przy ul. Ogamej 31-37 itd.

CO MÓWIĄ
W „M1ASTOPROJEKCIE“
— Jesteśmy zawaleni ro­

botą. Aby dokumentację tech 
niczną wykonać na czas po­
winna ona być zlecona na 
rok naprzód — stwierdza dy 
rektor ..Miasto projektu“ , 
tow. Siekierko. — Tak jed­
nak nie jest. Jeszcze dziś 
wpływają zlecenia DBOR na 
rok 1954, zlecenia, które po­
winny być wykonane w lu­
tym i kwietniu.

Największa trudność sta­
nowią jednak zlecenia na 
dokumentację techniczną, do

której brak założeń projek­
towych. I tak np. w listo­
padzie ub. r. DBOR zlecił 
„Miastoprojektowi“ doku­
mentację techniczną na 
budowę osiedla robotnicze­
go w Babich Dołach i Sie­
mianowicach, a założenia 
projektowe przesłano dopie­
ro w grudniu ub. r. Tym­
czasem cała dokumentacja 
powinna być gotowa już w

dotychczas, jeśli idzie o bu­
dowy na gdańskim Starym 
Mieście, projektowało się je 
„na wyczucie“ , a potem ro­
biło się dziesiątki różnego 
rodzaju poprawek, pochła­
niających dodatkowe środki 
pieniężne i materiałowe.

Jak dotąd, kwestia ta zo­
stała załatwiona tylko poło­
wicznie. Bo przecież Miej­
skie Przedsiębiorstwo Robót

styczniu br. Podobnie Prezy Porządkowo - Rozbiórkowych

Dziś sesja M M
w  G d a ń s k u

nimi. Bardzo

Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Gdańsku 
zwołało w dniu dzisiejszym 
na godz. 9 sesję Miejskiej 
Rady Narodowej. Sesja odbę 
dzie się w gmachu Prezy­
dium przy u!. Gen. Świer­
czewskiego 8/12 w sali 
nr 109.

Porządek obrad przewidu­
je m. in. omówienie zagad­
nienia przemysłu terenowe­
go i drobnej wytwórczości 
w Gdańsku w świetle u- 
chwał IX Plenum KC PZrR.

dium MRN w Sopocie zle­
ciło w połowie stycznia br. 
wykonanie dokumentacji 
technicznej na budowę Ope­
ry Leśnej w Sopocie, nie 
dostarczając jednak założeń 
projektowych. A Opera po­
winna już być zbudowana 
w połowie bieżącego roku.

Sporządzenie dokumenta­
cji technicznej dla typowe­
go bloku mieszkalnego „kosz 
tuje“ przeciętnie 275 robo- 
czogodzin. A na wykonanie 
dokumentacji dla takiego ol 
brzyma jak V/1 potrzeba by 
aż 410 dni. Potrzeba by — 
aie dokumentacji nie sporzą 
dza tylko jeden pracownik. 
Wykonuje ją trzech lub czte­
rech, czyli czas jest trzy­
krotnie, lub czterokrotnie 
niniejszy. Mimo to dokumen 
tacji technicznej dla prze­
ciętnego bloku mieszkalnego 
nie można wykonać wcześ­
niej, jak w ciągu 2 — 3,5 
miesięcy. I to tylko w tym 
wypadku, jeżeli inwestor nie 
wprowadza poprawek. Tym­
czasem poprawki zdarzają 
się na porządku dziennym. 
Sama dokumentacja tech­
niczna bloku V/1 była poprą 
wiana trzykrotnie...

— Pomimo wielu trudrsoś 
ci — oświadcza tow. Siekier 
ko — plany nasze na br. wy 
konamy, jeżeli będziemy 
otrzymywać na czas zlecenia 
i założenia projektowe (bez 
braków).

Przyłączamy się do tej opi 
i nii dyrektora „Miastoprojek 
! tu“.

zajmuje się jedynie wydoby 
waniem cegieł, a nie przy­
gotowaniem terenu pod bu­
dowy. v

Zagadnienie to dotychczas 
nikogo właściwie nie intere­
sowało', bo Gdańsk budował 
się wzdłuż istniejących ulic 
na starych fundamentach. 
Obecnie, kiedy powinna się 
zacząć zabudowa północnych 
dzielnic miasta — w grani­
cach, między Motławą, ul. 
Wałową i Dworcem Głów­
nym, odgruzowanie tego te­
renu jest nader ważne. Gru­
zy uniemożliwiają bowiem 
sporządzenie założeń urbani 
stycznych i wykonanie do­
kumentacji technicznej osie­
dla.

Problem: gdzie i na czym 
budować — jest więc nadal 
otwarty. Przypominamy o 
tym projektantom budów, 
wykonawcom projektów i 
Prezydium MRN.

(D)

W 36  rocznicęArmii Radzieckiej
W dniu 25 bm. o godz. 

17 w Klubie TPPR w So­
pocie odbędzie się wie­
czornica poświęcona rocz­
nicy powstania Armii Ra­
dzieckiej.

Komunikat KW PZPR
Zawiadamia sie towarzy­

szy, że odczyt lektorski na 
temat „Partia — kierowni­
cza i przodująca siła społe­
czeństwa na drodze do so­
cjalizmu“ odbędzie się w sa­
li konferencyjne.) ORZZ w 
Gdańsku przy u). Bojowców 
5/6, a nie — jak zapowia­
dano poprzednio — w sali 
WUML.

Pięściarze w iejscy okręgu gdańskiegoodnoszą sukcesy w Lublinie
sszcze rok temu snnrt A teraz Dodaiemv W  V  r ,  i  Ifi « r a i l i -  „  ______1 .Jeszcze rok temu sport 

pięściarski na Wybrzeżu roz 
wijał się pomyślnie tylko w 
kołach sportowych trójmia­
sta oraz w miastach powia­
towych, natomiast na wsi 
pięściarstwo było prawie zu

Zapisy
do Technikom Finansowego
Technikum Finansowe w So­

pocie przy vil. Kościuszki 18 
przyjmuje zapisy na wydział za­
oczny (kierunki: planowanie, 
obrot towarowy i finanse przed­
siębiorstw przemysłowych). No­
wy semestr (wiosenny) rozpoezv 
na się 7. Ili br. Nauka na wy­
dziale zaocznym trwa 3.5 lat 
z rozłożeniem na 7 semestrów. 
Na 1 semestr przyjmuje się kan 
dydatow z ukończoną szkołą pod 
stawową, na inne — zależnie od 
posiadanych kwalifikacji — na 
podstawie egzaminu wstęnnego 

Szczegółowych informacji u- 
dziela oraz przyjmuje zgłoszenia 
sekretariat wydziału zaocznego 
przy Technikum Finansowym w Sopocie.

Pomyślne wyniki
sesji e g za m in a c y jn e j A M

7 i m n u r ' i  nrifiin _  _ ______; ____

l is tó w  d o  r e d a k c j i
ni było w pomieszczeniach 
dworcowych ciepło.

J. Marcinkowski

JAK DZIAD DO OBRAZU
Wielokrotnie już była po­

ruszana sprawa zwiększenia 
taboru autobusowego kursu­
jącego na linii Gdańsk-Ple- 
niewo. Od dłuższego czasu 
interweniują w tej sprawie 
w WPKGG mieszkańcy Ple- 
niewa, Stogów i pobliskich 
rejonów, dojeżdżających do 
pracy w Gdańsku autobusa­
mi tej linii.

Rozmowy jednak mieszkań 
ców z dyrekcją WPKGG 
przypominają pogawędkę 
dziada z obrazem. Dyrekcja 
WPKGG nie uczyniła dotych 
czas nic, by rzeczywiście 
usprawnić komunikację na 
tej linii.

Czas jednak, by obraz prze 
tnówił — tj. by dyrekcja 
WPKGG wyciągnęła właś­
ciwe wnioski z interwencji 
mieszkańców i krytyki pra­
sowej.

Na podstawie informacji
klubu korespondentów
przy ZNTK.

W GDAŃSKU CIEPŁO —
W GDYNI ZIMNO

Pracownicy dworca osobo­
wego PKP w Gdyni narze­
kają od dłuższego czasu na 
zimno panujące w pomiesz­
czeniach dworca. W niektó­
re dni gmach dworcowy w 
ogóle jest nie ogrzewany.

To nie brak opalu, ale nie­
dbalstwo kierownictwa dwór 
ca. _ Inne stacje, jak np.
Gdańsk, są ogrzewane dosta 
tecznie. Trzeba, by i w Gdy-

Pogotowie grypowe od ycłane
Wydział /krowia Prezydium !

MR., w Gdańsku komunikuje, i 
Ze pogotowie grypowe zostało | pracownicy, 
ior^nafne' jest czynne ; spraw życia codziennego,

g owie lekarskie | otoczeni atmosferą spokoju

GRUZY PRZESZKADZAJĄ
Niemniej ważna dla dal­

szej odbudowy i rozbudo­
wy trójmiasta jest sprawa 
odgruzowania terenów pod 
przyszłe budynki. „Miasto- 
projekt“ bowiem opracowu­
jąc dokumentację technicz­
ną powinien wiedzieć, czy 
obiekt ma stanąć na istnie­
jącej piwnicy, czy ma być 
budowany od fundamentu. AZ wędrówek Drzazgi T ra g e d ia  k o n c e rto w e g o  fo rte p ia n u

kem
za-

W Grand-Hotelu w Sopocie znajduje się fortepian 
certowy firmy „Slcinway“ . Personel hotelu w czasie 
baw karnawałowych nie dba zupełnie o zabezpieczenie tego 
instrumentu wysokiej klasy przed zniszczeniem. Na pokry­
wę fortepianu kładzie się in. in. kieliszki od wina i kufie 
od piwa, z których sączy się piwo do wnętrza fortepianu.

______  DRZAZGA

Zimowa sesja egzamina­
cyjna na wyższych uczel­
niach dobiega końca. Stu­
denci Akademii Medycznej 
po wysłuchaniu wykładów 
z poszczególnych dyscyplin 
medycznych, po odrobieniu 
ćwiczeń w pracowniach i na 
klinikach, po zdaniu kolo­
kwiów, a więc po dopełnieniu 
wszystkich warunków konie 
cznych aby zostać dopuszczo 
nym do egzaminu — przystą 
pili do zimowej sesji, by wy 
kazać się zdobytą w ciągu 
roku wiedzą.

Podczas gdy w ub. r. duży 
procent studentów nie przy 
stąpił do egzaminów, w  obo­
wiązkowym terminie, w ro­
ku bieżącym zdarzyło się to 
jedynie w kilku wypadkach.

Szczególnie dobrze spisa­
ły się lata wyższe ha wydzia 
ie lekarskim. Rok IV w ok. 
95 proc. zaliczył wszystkie 
cztery egzaminy w pierw­
szych terminach. Na III ro­
ku wydziału stomatologicz­
nego egzamin z mikrobiolo 
gii zdali wszyscy studenci. 
Dobre są również wyniki e- 
gzaminów z pozostałych 
przedmiotów, z anatomii pa 
tologicznej i patologii.

Dobre na ogół wyniki te­
gorocznej sesji zimowej mo 
żliwe były do osiągnięcia 
dzięki wzmożonemu prze­
strzeganiu dyscypliny stu­
diów zarówno przez poszczę 
gólne katedry, kierownict­
wo uczelni jak również przez 
organizację ZMP. W wyni­
ku tego zniknęła z uczelni 
atmosfera beztroski i lekce 
ważącego stosunku do egza 
minów, zlikwidowana zosta 
la prawie całkowicie tzw. 
„giełda“ przed gabinetem 
egzaminującego.

Oczywiście wyniki te nie 
mogą przesłonić faktu, że 
ok. 15 proc. studentów wszy­
stkich wydziałów przystąpi 
do egzaminów w poprawczej

sesji egzaminacyjnej w 
dniach od 1 do 10 marca br. 
Dla tych studentów Zarząd 
Uczelniany ZMP powinien 
zorganizować pomoc, a prze 
de wszystkim pomyśleć o 
kontroli przygotowań do po­
nownego zdawania „obla­
nych“ egzaminów. Ważnym 
zadaniem uczelnianej orga­
nizacji ZMP jest obecnie 
również znaleźć środki, aby 
procent tych, którzy nie 
zdają egzaminów zmniejszyć 
do minimum w letniej sesji 
egzaminacyjnej —- decydują 
cej o zaliczeniu roku.

(ml.)
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r e a r jr y
Teatr Wielki w Gdańsko —

„Barbarzyńcy“ , godz. 19. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Zwady miłosne“ , godz. 19. 
Teatr Kameralny w Sopocie — 

„Poszukiwacze“ , go-diz. 19. 
Państwowy Teatr Lalek -- 

„Zielony mosteczek“ , godz 
12, 13.30 i 15 — Gdańsk, „Dom 
Drukarza“ .

KI NA
GDAŃSK: „Leningrad“  —

.Wilhelm Tell“ , od łat 14, godz. 
16, 18.30, 21, „Bajka“  we Wrzesz­
czu — „Na odsiecz Carycyna“ , 
od lat 12, godz. 15, 18. 20, „ZMP- 
owiec“ we Wrzeszczu — „Śpie­
wają skowronki“ , od lat 12 
godz. 16, 18, 20, „1 Maja“  w No­
wym Porcie — „Ditta", od lat 18, 
godz. 17, 19, „Delfin“  w Oliwie 
— „Admirał Uszakow", od lat 
12, godz. 16, 18, 20.

GDYNIA: „Atlantic“  — „2ycie 
dla nauki", od lat 12, godz. 15.30, 
17,30, 19,30, „Goplana“  — „Cza­
pajew", od lat 12, godz. 16, 18, 
20, „Warszawa“  — „Rzym, go­
dzina 11“ , od lat 18, godz. 16, 
18, 20, „Fala“  na Grabówka ~  
„Kasztanka", od lat 7, godz. 
.17.30, „Przybrana córka", od lat 
12, godz. 19.30, „Promień“  w 
Chyloni — „Kotowski“ , od lat 
18, godz. 17, 19, „Neptun“ w Or­
łowie — „Wiosna w Moskwie", 
od lat 12, godz. 17, 19.

SOPOT: „Polonia“ — „Odzys­
kane szczęście", od lat 18, godz. 
16. 18, 20, „Bałtyk“  — „Nadziei 
za diva grosze“ , od lat 18, godz 
15,20. 17,30, 19.30.

wprawdzie kilka sekcji bok 
serskich przy niektórych lu­
dowych zespołach sporto­
wych, ale działalność ich 
była znikoma, gdyż brak 
sprzętu i instruktorów unie­
możliwiał szkolenie nowych 
kadr.

Sytuacja zmieniła się 
w tym roku, gdy Rada 
Okręgowa Zrzeszenia LZS 
zajęła się solidnie tą zanied­
baną dziedziną sportu i przy 
dzieliła znaczne fundusze na 
zakup sprzętu oraz wydele­
gowała specjalnych instruk­
torów, którzy przeprowa­
dzają regularne treningi w 
poszczególnych LZS.

Na wynik tej pracy nie 
trzeba było długo czekać. 
Młodzież wiejska zaczęła ma 
sowo zapisywać się do sekcji 
bokserskich. Wśród nowych 
adeptów sztuki pięściarskiej 
znalazło się wielu utalento­
wanych zawodników, którzy 
szybko robią postępy i pózio 
mem swym dorównują na­
wet niektórym pięściarzom 
klasy wojewódzkiej Repre­
zentacyjna zaś drużyna LZS 
województwa gdańskiego jest 
już na tyle silna, że może z 
powodzeniem konkurować z 
reprezentacyjnymi zespołami 
wiejskimi innych woje­
wództw.

Bokserzy wiejscy Wybrze­
ża biorą też po raz pierwszy 
udział w rozgrywkach o dru 
żynowe mistrzostwo Polski 
Zrzeszenia LZS. Na razie 
sprawują się debrze, bowiem 
w pierwszym spotkaniu eli­
minacyjnym pokonali wyso­
ko reprezentację wojewódz­
twa olsztyńskiego, zaś w dru 
gim spotkaniu, które odbyło 
się w ub. niedzielę w Lu­
blinie, reprezentanci Gdań­
ska zwyciężyli reprezenta­
cję LZS województwa lubel­
skiego w stosunku 11:9.

A teraz podajemy wyniki walk czem, w pótśrednie.) Formela w 
stoczonych na ringu lubelskim II rundzie zmusił do poddania 
ma pierwszym miejscu zawód- się Więckowskiego, w- lekkośred 
Ibi/y gdańscy): W wadze muszej niej Tramowski przegrał prz®z 
Mikołajczak przegrał na punkty t.k.o w IT rundzie z Podleśnym, 
z Sochą, w koguciej Pawłuk w średniej Plutowski wysoko 

w Płórkowej wypunktował silniejszego fizvez Piotrowski zremisował z Bory- nie Mańkę, w półciężkiej Grzy- 
, w lekkiej Sadowski już w wacz już w I rundzie znokauto-

wał Lipca i w wadze ciężkiej 
Gańska przegrał w II rundzie 
przez k.o. z Dąbrowskim.

się Głowalę, w lekkcpółśredniej 
Burnicki w najładniejszej walce 
dnia wygrał na punkty z Pucha

oto tytuł wspomnień j 
mistrza sportu I

| Jerzego Dqbrowskiego f 
(których druk rozpoczynamy!

I taż Jutro! |
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W o je w ó d zk a
Spartakiada szkolna zakończona

W poniedziałek zakończyła 
się w Sopocie spartakiada 
zimowa szkolnych kół spor­
towych okręgu gdańskiego. 
Impreza ta miała na celu 
wyłonienie 35 najlepszych

Biegi rozstawne chłopców: 3X3 
km — i) Orłowo 43,45 min., 2) 
Gdynia 46,30 min., 3X5 km — 
li Kartuzy 1:35,0, 2) Elbląg
1:35,10.

Konkurencje łyżwiarskie: jaz­
da figurowa dziewcząt: 1) Fin- 
kowska (Lębork), 2) Bachar (Souczniów -  sportow ców  na pot). Wśród chłopców zwyciężył 

szkolną spartakiadę central- Zygry przed Suchodolskim (obaj 
ną, która odbędzie się w 7 snr,„t„i
dniach 11—13 marca w Sta 
linogrodzie i Wiśle.

W ostatnim dniu zawodów pa­
dły następujące wyniki: biegi 
rozstawne dziewcząt: 3X2 km — 
1) Elbląg 58,20 min., 2) Sopot

- Sopotu). Poza tym odbyła się 
również jazda szybka dla dziew 
cząt i chłopców na dystansie 500 
1 1000 m. W biegu na 500 m zwy 
ciężyła Wasylewska (Orłowo) 
1:17,0. a wśród chłooców pierw­
szym był Swiderski (Kościerzy­
na) 1:03,9. W biegu na dystansie 
1000 m zwyciężył Tomaszewski62,4fl min., sztafeta 3X3 km dziew (Sopot) w czasie 2:01,9,. a wśród cząt — 1) Sopot 1:06,20. ------- * —■ • - ----

H a r in g u  w  M a lb o rk u

Spójnia Gdynia -  Spójnia Warszawa 11 :9
Dla uczczenia 11 Zjazdu niej Smentek przegrał w 

PZPR rozegrane zostały w trzecim starciu przez t.k.o. 
Malborku towarzyskie zawo z Łukomsklm, w póiśredniej 
dy bokserskie między gdyń- Fogler zwyciężył w II star- 
ską Spójnią i Spójnią War- ciu przez k.o. Gęsa, w lek- 
szawa. Spotkanie to zakon- kośredniej Bartosiewicz prze 
czyło się zwycięstwem dru- grał z Kaczewskim, w śred- 
zyny gdyńskiej w stosunku niej Zawadziński uległ 
11 i ® - Kwaśniewskiemu, w półcież

WYNIKI (na pierwszym kiej Śliwiński przegrał z 
miejscu zawodnicy gdyńscy): Piórkowskim i. w wadze cięż 
w wadze muszej Skrzoska kiej Groś zdobył punkty wal 
zremisował z Wiśniewskim, kowerem wobec braku prze- 
w koguciej Badtke wygrał Ciwnika, 
w II starciu przez dyskwali­
fikację z Szulimem, w piór­
kowej Krizel zwyciężył Szy­
mańskiego. w lekkiej Micha 
łowski wypunktował Wierz­
chowskiego, w łekkopółśred-

dziewcząt Pietrych ' ' (Gdańsk) 2:42,9.
W ogólnej punktacji zwy­

ciężył Rejon II (Sopot, Oli­
wa, Orłowo) — 3.273 pkt., 
2) Rejon I (Gdańsk) — 1.802 
pkt., 3) Rejon V (Elbląg, Mai 
bork, Kwidzyn) — 1.770 pkt., 
4) Rejon VII (Wejherowo, 
Lębork) — 1.533 pkt, 5) Re­
jon VI (Kościerzyna, Kartu­
zy, Pruszcz) — 1.503 pkt., 6) 
Rejon IV (Tczew, Starogard) 
— 1.385 pkt., 7) Rejon II 
(Gdynia) — 1.216 pkt.

Punktacja szkól: 1) PSO 
Sopot — 1.554 pkt., 2) TPD 
Sopot — 1.233 pkt., 3) PSO 
Elbląg — 1.117 pkt., 4) PSO 
Kartuzy — 981 pkt., 5) PSO 
Gdynia — 970 pkt., 6) PSO 
Starogard — 731 pkt.

/ l i i / I e p s g  ¿Pgfrf-ggrg»

M u ze m  P o m o rsk ie
w służbie mas pracujących Wybrzeża

Wielu jeszcze ludzi w y - stawy, reoraanizncie galerii ____ ______ r _____ . .Wielu jeszcze ludzi wy­
obraża sobie muzeum jako 
zaciszną przystań, w której 

izolowani od

20  I o  6 rano. cięższe ' ypaokl rac horo-van na grypę 
należy zgłaszać do normaineró 
pogotowia lekarskiego.

R A D I O
Ważniejsze audycje

na środę — 24 bm.
12.45 — Audycja dla wsi. 13.00

-  „Wieś tańczy i śpiewa“ . 14.10
-  Dla klas III—IV. 14.30 — 
„Szkice hiszpańskie“ . 14.45 — 
Koncert solistów. 15.1« — „Tru­
jąca fala" — opow. 16.00 — Ra­
dziecka muzyka ludowa. 18.39
-  Utwory skrzypcowe 18.50 — 
Kronika kulturalna. 19.30 — Mu­
zyka i aktualności. 20.00 — „Oby 
watele", ode. powieści. 21.50 — 
„Z życia ZSRR".

Program lokalny. 6.16 — Uwa­
ga PGR. 16.40 — Słuchowisko
dla młodzieży „Euskaldimo“ .

— „Przed koncertem Fil­
harmonii Bałtyckiej“ 17.35 — 
Reportaż z Nadm. Zakł. Przem. 
Drzewnego. 17.45 — „Z piosenka 
po swlecie". 18.00 — Codzienny 
przegląd wydarzeń. 18.10 — Kon I 
cert rozrywkowy — gra sekstet 
Krawerego Bujalskiego. I

gromadzą i katalogują bez­
cenne, stworzone w daw­
nych wiekach przez mi­
strzów pędzla i dłuta, dzieła 
sztuki. Mniemania takie nie 
odpowiadają jednak rzeczy­
wistości, Muzea eolskie bo­
wiem, za przykładem mu­
zeów radzieckich, zerwały z 
jednostronną działalnością, 
polegającą jedynie na orga­
nizowaniu wystaw i reje­
strowaniu swych zbiorów. 
Frzeszły natomiast do ofen­
sywy kulturalnej, do upow­
szechniania sztuki wśród 
najszerszych rzesz społeczeń­
stwa. Ilustracją wielostron­
ności podejmowanych w tym 
kierunku prac może być 
roczny bilans działalności 
kulturalno-oświatowej Mu­
zeum Pomorskiego w Gdań­
sku.

Wymienić tu należy przede 
wszystkim cztery stałe wy­

stawy, reorganizację galerii 
malarstwa polskiego w no- 
vyych salach 1 urządzenie 
siedmiu wystaw czasowych. 
Wystawy te, mieszczące się 
w salach własnych, zwiedzi­
ło blisko 80.000 osób, z cze­
go połowa to młodzież szkol­
na.

Duży wysiłek włożony zo­
stał również w zorganizowa 
nie akcji odczytowej. Pracow 
nicy naukowi Muzeum wy­
głosili 435 prelekcji dla ok. 
25.000 słuchaczy. Wykłady, 
odczyty i pogadanki odbywa­
ły się w muzeum oraz w ho­
telach robotniczj-ch, szko­
łach, świetlicach wiejskich, 
na kursach itp.

Inną formą popularyzacji 
zagadnień sztuki było urzą­
dzenie i wystawienie 35 ga­
blot z reprodukcjami obra­
zów, zabytkowych ekspona­
tów muzealnych z dziedziny 
rzeźby i rzemiosła artystycz­
nego. Afisze, ulotki i konkur 
sy z nagrodami również przy 
czyniły się do upowszechnię 
nia zagadnień sztuki.

Do szczególnie bliskich pra parni zespołów artystycz- 
cownikom muzealnym akcji nych i poznawaniem miej- 
r.ależała współpraca ze Stocz scowych zabytków oraz in- 
nią Gdańską. W ramach tej formowaniem o ważniejszych 
współpracy wygłoszono sze- zdarzeniach historycznych 
r-eg odczytów w ośmiu hote- związanych z daną miejsco-
lach stoczniowych, wydruko 
wano cykl artykułów o sztu­
ce w „Głosie Stoczniowca“ 
oraz zorganizowano wystawy 
w świetlicy stoczniowej. Wy 
datną pomoc okazała Stocz­
nia Gdańska Muzeum Pomor 
skiemu przy urządzaniu 
spotkań z ludnością kaszub­
ską we wsiach oraz przy o- 
pracowywaniu 1 wygłasza­
niu w radiowęźle stocznio- 
■wym 35 pogadanek z dziedzi 
ny malarstwa, architektury, 
rzeźby i archeologii.

Z równie wielką troskli­
wością kontynuowano akcję 
oświatową na wsiach woj. 
gdańskiego. Prócz kilkudzie­
sięciu odczytów zorganizowa 
no w miesiącach letnich i 
jesiennych we wsiach Źuko- 
WO, Sztumska Wieś, Swięci- 
no i Przywidz sziereg im­
prez kulturalno - oświato­
wych, połączonych z wystę-

wością. Prócz tego zorgani­
zowano dla ludności wiej­
skiej wycieczki do Malbor­
ka _i Fromborka. Wszystkie 
te imprezy nosiły charakter 
spotkań mieś niańc-ów Gdań­
ska z ludnością wiejską i cie 
szyły się dużym powodae 
niem o czym świadczy fakt, 
że brało w nich udział każ­
dorazowo ok. 200 osób.

Muzeum Pomorskie w 
Gdańsku zajęło zaszczytne 
pierwsze miejsce wśród mu­
zeów okręgowych w ogólno­
polskim współzawodnictwie 
pomiędzy muzeami i uzyska 
ło dyplom uznania oraz na­
grodę, wręczoną przez mini­
stra kultury i sztuki na spe­
cjalnie zorganizowanej uro­
czystości w Warszawie.

Niespodzianki 
w rozgryw kach

p iłk i  rę c z n e j
W sali TWF we Wrzeszczu od- 

ny»y się dalsze spotkania dru­
żyn pliki ręcznej o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej. Największą 
niespodziankę sprawił zespól 
Zrywu przy TWF. który' poko­
nał silny zespół gdańskiej Gwar 
dii I 19:8 (7:3). Na usprawiedli­
wienie gwardzistów należy jed­
nak dodać, że wystąpili oni w 
osłabionym składzie bez swvch 
najlepszych zawodników W;e- 
chuły, Mieszczańskiego i Gar- 
dziewicza.

TABELA
1) Zryw TWF 19
2) Zryw TBM 8
3) Gwardia I 6
4) AZS Pol. s
5) AZS Akad. Med. 6
(i) Gwardia II s
7) LZS Orunia 7
8) Zryw TBO s

Swardia mistrzem Wybrzeża w zapasach
Finałowe spotkanie sapaś zwyciężył Wyrwę, w śred- 

nicze o drużynowe  ̂mistrzo- nia: Kowarski pokonał Topo 
.i ’ lińskiego, w. półciężka: Wa-

sek zwyciężył w 12 min. 
Pińczuka.

* * *
Rozegrane w Gdyni towa­

rzyskie spotkanie zapaśnicze 
między Flotą i Unią (Wejhe

stwo Wybrzeża (dla zawód 
ników klasy III), rozegrane 
pomiędzy zwycięzcami gru 
py I i II Gwardią (Gdańsk) 
i Stalą (Elbląg) zakończyło 
si  ̂ zwycięstwem gwardzi­
stów w stosunku 5:3. Wszy-

16:4 
12:l 
10:2 
6:4 
6:6 
2: JO 
2:12 
2:14

stkie walki stały na dobrym rowo) zakończyło się zwycię 
poziomie, były zacięte i obfi stwem drużyny Floty 6:2.
towały w wiele ciekawych _______
momentów. | ~  *....—

pierwszym ł S S u zngw a rd z lT l , r n i f l i siatków ki
ści) waga musza: Barański 
uległy w 7 min. Mazurkiewi­
czowi, w. kogucia: Bąk w 4 
minucie przerzutem z parte 
ru pokonał Wożniaka, w. 
piórkowa: I Wieczorek prze 
grał w 2 min. z

U n ia

czem, w. piórkowa II: Zadęć 
ki w 7 min, efektowną kon­
trą z parteru położył na ło­
patki Kobrynia, w- lekka: 
Kornela przegrał w 14 min! 
z Jochacem, w. półśrednia- 
Korkowski już w 3 min.

j-.a- Sa i we Wrzeszczu od-były się finałowe rozgrywki tur 
nieju siatkówki dla kół sporto- 
vvycn zrzeszenia sportowego---  ynia. w turnieju uczestniczyło

Macewi- „ (esP°}ćw, W tym 7 żeńskich.. drużyn męskich najlepszy po
ziom wykazało koło przy Zakła­
dach Farmaceutycznych w Sta­
rogardzie, które zajęło pierwsze 
miejsce przed kołern sporto­
wym Unia Pelplin, w konku­
rencji kobiet zwyciężyła druży­
na Unii z Pelplina przed kołem 
sportowym przy Szpitalu Klinicz nym we Wrzeszczu.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Mikrobiologa do pracowni bakteriologicz­
nej, chemika do pracowni żywnościowej 
zatrudni Morska Stacja Sanitarno-Kwa- 
rantannowa w Gdyni. Zgłoszenia: wydział 
kadr MUZ, Gdynia, Starowiejska 50.

350-K

Ogrodnika samodzielnego do OZR, gospo­
darstwo rolne Bielkowo, zatrudni natych­
miast Zarząd Portu Gdańsk -  Gdynia, 
Gdańsk-Nowy Port, ul. Oliwska 35. 315-K

Kierownika budowy, st. księgowego ze
znajomością branż. plan. kont., ogrodnika 
oraz inż.-agronoma na stanowisko kier. 
gospodarstwa rolnego poszukuje OZR przy 
ZBM w Gdyni. Dla kierownika gospodar­
stwa rolnego j ogrodnika mieszkania za­
pewnione. Zgłoszenia w dziale kadr ZBM 
Gdynia ul. I Armii Wojska Polskiego nr 
13. Reflektujemy na siły wykwalifikowane

330-K

(F. M.)

Techników-mechaników, technika-elektry 
ka, technika budowlanego zatrudnią Wo­
jewódzkie Zakłady Remontowo-Montażowe 
w Malborku, ul. Chopina 126, tel. 263 i 264. 
Płaca według układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. 342-'<

PODZIĘKOWANIE
Organizacji partyjnej, 

kolegom i znajomym za 
wzięcie udziału w po­
grzebie

Józefa Kurowskiego
składam najserdeczniej­
sze podziękowanie.

żona

m a s z y n o p is a n ie . Ste
nografia, zapisy na no­
we kursy podstawowe 
* *1 st- kwalifikacyjne 
przyjmuje się w Gdań­
sku-Wrzeszczu. Grun­
waldzka 76/78. róg Rut­
kowskiego oraz w Gdy­
ni, Abrahama 8. 247-K

SŁUPSKI BERNARD,
Gdańsk, Kartuska 73, 
zgubił przepustkę Stocz 
ni Gdańskiej. 1032-G


